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0 honor armii polskiej.
Opinia publiczna jest w  ■wysokim stopniu za

niepokojona wiadomościami, przyniesioneini 

przez dzienniki o nadużyciach w niektórych ga

łęziach administracyi wojskowej, jak ie świeżo 

zdarzyły się w  W arszawie i Lwow ie, dokąd na
wet udać się musiał minister spraw wojskowych 
gen. Leśniewski dla przeprowadzenia śledztwa. 

Fakty te są tern więcej ubolewania godne, ile 

te  nastąpiły w  czasie, gdy  armia polana, dzięld 

pracy i energii Naczelnego Dowództwa świetnie 

zorganizowana, przejęta duchem bohaterskim, 

Prowadzona przez znakomitych wodzów, na 

wszystkich frontach prowadzi kampanę, budzą

cą podziw i cześć narodu.
Tam, na Wschodzie i jtólnocy, żołnierz polski 

wśród ustawicznych zaciekłych walk, czosto- 

*to6 pozbawiony najpierwszych potrzeb, g ło 

dny, odarty i znużony nadludzkim trudem bojo

wym, od szeregu miesięcy krwavVO zdobywa dla 

kolski należni je j prowineye, tam w sercu jego  
plonie zapal i poświęcenie dla wielkiej sprawy 

utrwalenia zrębów gmachu Rzeczypospolitej, 
ofiarna miłość O jotyzny towarzyszy mu szlaka
mi trudów, znojów i zwy cięstw —  a tutaj w e

wnątrz kraju cóż s:ę dzieje?! Jeśli te wiadomo

ści dochodzą na. front, to rumieńcem wstydu 

Płoni sfę ińeziwóużetiie czoło żolnicrza-boii.uera! 

Tu, w adrnirestrar-yi wojsko wej, raz po raz w y

chodzą na światło dzienne nadużycia, hańbiące 

sławą okryty mundur wojsk polskich; tutaj, 

jednostki, nk godne noszenia tego munduru, ż 
tałym cynizmem uprawiają frymarkę groszem 

Publicznym, dopuszczają się sprzeniewierzeń, o- 

szuhtw i  wogółe czynów, od których pada upo- 
Ł-arzający «jeń  na jaśniejącą heroizmem armię 

mężnych i ofiarnych obrońców Ojczyzny.

1 rady cyc wojska polskiego otac/k blask 

chwały i eaót żołnierskich. Ideał bezgranicznego

iłkortwtikli wortł Oa-

czauo. B U - W .  V I  jm  u n a - j i  iHpkwr
browskiego, armię pointą poa V rę i iflm 

fem, wojsko 1831 roku, oddział Boma w po
wstaniu węgierskiern, wreszcie bohaterskich 
partyzantów 1863 roku.

I  dzisiaj armia nasza, walcząca w polu, prze

jęta całą pełnię ty  cli chlubnych tradycyj w o j

ska polskiego, zapisanych niczatartcmi głoska

mi w księdze dziejów naszych. T o  też wdzięcz

ny naiód, oceniając cnoty żołnierza zmartwych

wstałej Rzeczypospolitej, ponieść jest gotów  

dla swojej armii najcięższe ofiary; w uznaniu 

je j czynów podziw budzących złoży ostatni 

grosz na je j cele; otoezy miłością bratnią t.ycb, 

co dła sprawy ojczystej kiwawin się i kale

ctwem przypłacili zacięte boje na Ziemi Czer

wieńskiej, ezy L itw ie; zaopatrzy rodziny tych, 

co zginęli w  chwale pod znakiem Orła Białego.

Ale. spuleczeństvro nie ścierpi, aby w  admi- 

nistracyi wojskowej wewnątrz kraju szerzyła 

się zgnilizna moralna. N ie ścierpi wyrzutków, 

co wstrętnemu nadużye!ami dła, wzbogacenia się 
i nieczystemi spekulacjam i haiibią dobre imię 

żołnierza polskiego. On nie zasłużył na, by in
famia występnych jednostek padała na jego 

czyste, aureolą poświęcenia jaśniejące czoło; 

nie zasłużył, by wrogowie nasi, rozpowszech
niając przesadzone zresztą wiadomości o nad

użyciach, w obliczu obcych narodów szarpali 

jogo sławę! Po  stokroć nie zasłuży’ na to bo

haterski żołnierz polski!

Z całą więc energią, w  imię czci i  sławy 

armii polskiej dopominać się musimy od raini- 

jsterstwa spraw wojskowych jak najrychlejszej 

i samicy! niezdrowych stosunków w różnych ga- 

! łęziach administracja. Rozumiemy, ze zaraz po 

i przewrocie listopadowym, w sytuacyi niesłycha

nie ciężkiej, w  pierwszych chwilach zamiesza
nia i chaosu nie można było z należytą ści
słością badać kwąiifikacyi ludzi, pg^jinowa- 
nyoh do służby w różnych .przęda-uh wojsko
wych. Trzeba było korzystać z usług tych, co 

się zgłaszali, rekomendując się fachowością w 

danej dziedzinie. Lecz dzisiaj, po dziesięciu 

miesiącach niepoległoćci, już należało oddzielić 

ziarno od plewy, dokonać sprawiedliwego w y

boru i  zaostrzyć kontrolę w tym stopniu, aby 

nadużycia, przynajmniej jaskrawe i gorszące, 

hjtfy wykluczone. A  gdy to eię nie stało do- 
tyłuczas w. stopniu uależytym, trzeba co ry
chłej p rzy fo łyć  siekierę do drzewa, co zle 
i trujące zaczęło wydawać owoce. Idzie tu bo- 
w em  nio tylko o sprawno i nienaganne funk
cjonowanie aparatu administracyi wojskowej.

J  ale o rzecz wielką i dostojną: o honor armii 

| polskiej! E. Z.

Spraw? polskie w Paryżu.
(Koreapondencys „U łom  Narodu*4).

Paryż we wrześniu 1919.
Praca konferencja pociągnie słe jeszcze dłu

go. Była mowa nawet o toin. że Rada najwyż- 
• * *  zrobi sobie miesięczno wakaeyo. Teraz od 
tego zamiaru odstąpiono wobec całego szeregu 
palących spraw, międ zy iimomi i Górnego Ślą - 

j L ^ ZJ,'PUS®C4* >  w  kolach miarodajnych, żo 
,° *  ^  P* f d* lem5ka « » * *  robota powinna być 

skończona, być jednak m ole, te  i  te nadzieje 
zawiodą.

Nasze .sprawy stoją tu o  ty le  córa® lepiej 
te  zwycięstwa na wschodzie ogromnie podnio
sły Polskę w  oczach Świata. Teraz się pracuje 
nad ubiciem prowizoryczności dla tialieyi 
wschodniej. Zresztą ta prowizoryczność w  zasa
dzie jest bardzo wygodna, bo możemy .prawi 
zoryeznie’1 uzyskać na wschodzie granice bar
dzo przyzwoite, które z czasem powinny się 
stać stałemi. W ielkie mocarstwa poprostu mu- 

się przyzwyczaić do myśli o Polsce nad 
Dżwiną, e ty  nad Berezyną.

Rada Pięciu zadecydowała już o zajęciu Gór
nego Śląska prze wojska Hallera i  ty lko wsku
tek stanowczej op ozyc ji Anglii musiała od te- 
K® ustąpić. Dowodzi to w  każdym razie, że 
j * * * * * *  Polskę za silę, zdolną zaprowadzić ład 
" •  jedyny czynną siłę koalicyjną

,alc też tembardziej wysila* się 
czasu w  n P  ^  zmniejszyć. Czytałem swego 
c!ytu  p r o t ^ ^ ro,h i' ‘> "  streszczeniu od-co d,\t 

Front przecif betezewfkom.
mość ̂ ta n?e była 

2
została ze strony polskiej w ielka S y w a ^  
Mińsk, która w mwtępstwie zamieniła sic na 
pogrom bolszewików i doprowadziła ann ię 'po l
ata nad Berezyno no Bobrujsk i Borysów. % [a !

bezpieczyłoby go  ostatecznie przeciw wszelkim 
niespodziankom xe strony bolszewickiej. O ile 
chodzi o zabezpieczenie frontu na Polesiu i  W o
łyniu, to woboc tęgo, iż ezęściowo został tak 
daleko na wschód wysunięty, koniecznem jest 
uzyskanie drugiej poprzecznej linii kolejowej, 
która biegnie z Mozyru do Owrucza. Inaczej 
front ten poza jinią kolejową nad Horyniem nie 
posiadałby żadnej kolei roezadowej. Tamta zaś 
dla szybkich operacji wojennych leży za da
leko.

Rzecz prosta, że oceniamy poło*żenie wyła-, 
cznie tylko ze stanowisk: potrzeb wojskowych. 
Co innego gą kwestyo polityczne. Czy ze wzglę
dów politycznych należy się tak daleko zapu
szczać trudne dzisiaj przesądzać.

walo się odraz u nieprawdopodoonem utrzyma- 
nie tak wygiętego frontu bez ubezpieczenia 
go odpowiedniego od północy. Omawiając wów 
czae operacye strategiczne naszej armii wska
zywaliśmy na potrzebę przesunięcia frontu w 
kierunku północno-wschodnim, gdzie piuiktem 
oparcia dla armii polskiej stać się mogły oko- 

I lice jezior położone na południe od Dźwińska,
! sięgające aż po Połoek. Komunikat sztabu gen. 
'nie podaje, dokładnie, w których punktach ar- 
( mi a  polska dotarła do Dźwiny, nastąpiło to 
' prawdopodobnie właśnie na tej przestrzeni. 
Strategicznie położenio armii bolszewickiej.

| która na północ ód Borysowa broniła przystę
pu do Dźw iny stało się z chwilą posuwania się 
na wschód armii polskiej nie do utrzymania.

. Groziło je j bowiem zepchnięcie na rzekę, przez 
którą przeprawa w  warunkach ■ mniej szczęśli
wej' obrony musiałaby się stać fatalną. T o  też 
prawdopodobnie wejska bolszewickie wycofały 
zię ta figz stawiania zbyt silnego oporu, nau
czone już niefortunnym odwrotom z pod Miń
ska, że Polacy umieją doskonale oskrzydlać.

i Linia nasza bojowa przebiega obecnie pra- 
I wdopodobnio w  ten sposób, że okrążając 
j Dźwińsk, na zachód od którego łączy się z 
. frontem litewskim, dociera do Dźwiny. aby po- 
J tern w  kierunku południowym przejść wzdłuż 
j Berezyny. Rzeka ta w  całym swoim biegu- sta- 
; nowi obecnie linię frtfntu. Tu i ówdzie wojska 
j polskie zdobyły już jednak z drugiej strony 
I przyczółki mostowe, tak. że bolszewicy, jak 
j stwierdzają ich komunikaty, w ycofali się za 
| rzekę Oissę, mały dopływ Berezyny, płynący 
i  nią równolegle na wschodnim jej brzegu.

Następnie osiągnąwszy linię Prypeci koto I 
Barbarowa front polski czyni silny zwtoŁ ku za-1 
chodowi i przebiega przez błota pińskie uko-1 
śnie ku Olewsku, które stanowi ważną stacyę i 
kolejową na drodze do K ijowa. Następnie od-1 
chylą się jeszcze bardziej ku zachodowi na Ró-1 
wno i poza Krzemieńcem dochodzi do galicyj-1 
skiogo frontu nad Zbroczeni.

W ten sposób front polski zakreśla Ogromne j 
półkole. Zachodzi pytanie, gdzie zatrzymać się 
winna ofonzywa polska, aby mód/, przezimo
wać spokojnie? N a  północy jedynie nadaje się 
ku temu Bźwina. Oparcie frontu o te rzekę, za-

Porachunek z Anstryą.
Przewodniczący Konferćncyi pokojowej C l e 

m e n c e a u  wystosował do dra R e  im  e r a ,  
kanclerza państwa i kierownika austryackiej 
delegacyi pokojowej, drobne pismo, sygnalizo
wane we wczorajszych telegramach, przy y/rę
czeniu mu oryginału traktatu pokojowego, uło
żonego przez państwa sprzymierzone dla nie
mieckiej Au8tryi. Pismo to, aczkolwiek zajmu
je się bezpośrednio tylko sprawami austrya- 
ckiemi, posiada jednak wielką wagę, jasno bo
wiem precyzuje zapatrj wanifl aDteuty, a z nią, 
rzec można śmiało, całego cywilizowanego 
świata, w  spra w ię odpowiedzialności faktycznej 
tych wszystkich czynników, któro wojnę świa
tową wyw ołały i brały w niej ud zbił z dobrej, 
nieprzymuszonej woli.

Wzmiankowane pismo zaczyna się o stwier
dzeniu. że anstryacka delegacya pokojowa w y
chodzi w swoich zarzutach przeciw postanowie
niom traktatu pokojowego z zupełnie fałszy
wego założenia, co się tyczj’ odpowiedzialności 
Austryi. Lud austryacki i lud węgierski eą w  
zupełnej mierze odpoj^kąDardnyjni i i  nieszczę
ścia, jakiflmt została u m iię ta  Rmrop* w  cią
gu oetatatafc lat pi Wojnę światową w y
wołano znienacka, a ultimatum do Serbii by
ło  ty lko podstępnym pretekstem do przyspie
szenia je j wybuchu. Austryacka delegacya zda
je się być tego zapatrywania, te  zaio wszyst
ko odpowiada jedynie dynastya Habsburgów 
i je j aatolici. Zapali gwarno takie byłoby (du
sz nom, gdyby ludia#śi»{ifta się rozumieć uiemie- 
eka. Przyp. Redakcja) Austryi była zwalczała 
ducha, militaryzmu i  zaborczości, którym  oży
wiony był rząd austryacki jszed  wojną, gdy
by była złożyła jakikolw iek protest przeciw 
wojnie, gdyby była nie popierała czynników 
miarodajnych w  ich wysiłkach przedłużania 
wojny. Tymczasem było przeciwnie, gdyż w oj
nę powitano w  Wiedniu z entuzjazmem, a lud
ność austryaeka. była je j gorącym zwolennikiem 
od początku aż do końca.

Dalej stwierdza omawiy.no pismo, że rządy 
Habsburgów nic' były czem iimeni, jak  hege
monią Niemców i Madziarów nad większością 
inuoplcmienną monarchii, a która to hegemo
nia utrzymywała się ty lko dzięki silnemu po
parciu żywiołu niemieckiego 5 madziarskiego. 
System zaś przeciwstawiania jednych narodo
wości drugim, uprawiany przez rząd au- 
stryacbi, był jedną z najgłębiej sięgających 
przyczyn wojny, ponieważ wywoływał ciągle 
nad granicami Austro-Węgier dążenia inedon- 
tystyezne, utrzymujące w stałem niepokoju Eu
ropę. Przyczyną popadnięcia monarchii austro- 
węgiorskioj w zupełną zależność od Niemiec 
był także ów system, a ta zależność popchnęła 
Aufitro-WęgryT do napaści na slabe-go i małego 
sąsiada, zamykającego Niemcom drogo do Kon
stantynopola.

Polityka, oparta na zasadzie hegemonii —  
czytamy dalej W omawianym liście —  musiała 
koniecznie sprowadzić za sobą rozpadnięcio się 
monarchii aust.ro-węgierskiej i ona to jest 
worlem tego położenia, w  jakiem obecnie 
duje się Austrya. Państwa sprzymierzone nie 
żywią wcale zamiarów utrudniani i tak już 
ciężkiego położenia Austryi, owszem pragną, 
aby je j ludność powróciła do dawnego dobro
bytu. Swych dobrych chęci n a -tym  punkcie 
dowiodły najlepiej te państwa przez zmianę 
wiolu postanowień ekonomicznych traktatu na 
korzyść Austryi, Oprócz tego postarano się o 
zapewnienie dostawy surowców dla niej, a tak
że niezbędnej ilości węgla z Czechosłowacji 
i Polski.

Odnośnie do granic, republiki niemiecko- 
nustryackiej, określonych w traktacie, zaznacza 
Clemenceau z naciskiem, że nio może być mo
wy o icb jakiejkolwiek zmianie. Myślą, bowiem 
przewodnią państw sprzyińorzonycb było. aby 
skutkiem powstania nowych organ "zmów pań
stwowych na obszp ich, należm y eh. poprzednio 
do Austro-Węgier, zapewnić stały pokój w Ku
roniu środkowej.

Wreszcie zwraca pismo przewodniczącego 
Konforencyl p o k o jo w e j uwagę delegacyi an- 
stryackiej na to, że traktat pokojowy zawiera 
postanowienia o mniejszościach narodowych.

W

zaś ono groźbą, że jeśli traktat nic będzie osta
tecznie podpisanym w  ciągu naznaczonego ter
minu (pięciu dni), to państwa sprzymierzone 
będą uważały za wygasłe zawieszenie broni, 
która zawarły z Anstryą dnia 3 listopada 1918 
r. t w tedy zarządzą odpowiednie kroki, celem 
przymusowego wprowadzenia w  życie posta
nowień traKtato pokojowego, przedłożonego do

Zwycsajae < «  wiersz non par e I. lub je^o miejsce) K(A1/ r — 
„ układ tabelaryczny r.V,ł
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podpisania Republice niemiecko-austryackii.j. 
która wedle postanowień traktatu ma się odtąd 
nazywać R e p u b l i k ą  a :u‘:rt,r,y,a.c.k.ą, o- 
puszczeuiem przymiotnika ,,nit,nńccko“ .

W ielce interesująccm jest teraz pytanie. < ;.v 
ententa rzeczywiście zamieniłaby, w danj m 
razie, na czyn swe groźby?...

Niemcy chcą witmy z f'o!sk;
Warszawa. (Telefonem). „Kutow itzer Ze;- 

«m g “  ogłasza urzędowy komunikat niemiecki, 
w którym  władze niemieckie podnoszą skargę, 
że polskie oddziały grupują się poza granicą 
polską a następnie uderzają na wojska nie
mieckie. Komunikat zapowiada, iż  na przyszłość 
wojska niemieckie w  pościgu za oddziałami po
wstańców nie będą przestrzegały granicy pol
skiej. Ognia dział niemieckich (powiada do
słownie komunikat) nie wstrzyma granica pol
ska. W  kołach politycznych panuje zapatrywa
nie, że powyższy komunikat jest zapowiedzią 
naruszenia granicy i otwartom dążeniem do 
sprowokowania wojny s Polską. N iem cy obe- 
ente rozpoczynają otwarcie ostatnią w ielką grę 
va banąue. Już przed kilku miesiącami general
ny azłab w e W r o c ł a w i u  poczynił wszystkie 
przygotowania do ataku na Polskę, wówczas, 
kiody nieliczna jeszcze armia polska była zu
pełnie zajęta obroną Lwowa.- W szelako wybuch 
rewolucyi sparlakowców przeszkodził niemie
ckim sferom wojskowym do r/.ucenia się na 
Polskę. Obecnie snać Niemej’- uznali, iż nade
szła chwila stosowna do walki z Polską. Nale
ży  stwierdzić, że Polacj' do wojny z Niemcami 
nie dążą, przestrzegając postanowień traktatu 
pokojowego, jednakowoż prowokowani przez 
Mhmców nic ulękną się i wszyscy' spełnią swój 
o&owiąsek.

łtacy naruszają granicę.
Kraków. P. A. T. Niemieckie oddziały pogra

niczne *acŁowują * ę  dalej agresywnie. I  tak: 
dnia & K m . oetizełłwalf N iem cy nasze placów
ki koło Dziedzic, a jeden patrol niemiecki m i
łował przekroczyć Wisłę. lecz został od narty. 
Dnia E t a  napadli Niemcy w  znaczniejszej 
sile -na szkołę i kościół w  Piotrowicach, otwo
rzywszy ogień z karabinów maszynowych. Po 
krótkiej strzelaninie cofnęli eię za granicę. Po 
dobnie bezwzgłędnom było postępowanie Niem
ców nazajutrz rano: Oto samochód pancerny, 
który atakował Moszczenicę, otworzył silny 
ogień tak, że strzały padały poza granicę. Tak

że armatnie strzały padały po naszej stronie, 
nie czyniąc szkody.

Krwawj Huersiag pozostaje
Berlin. P. A . T. W  sprawie usunięcia komisa

rza H om in ga  z jego stanowiska na Górnym 
Śłąeku donosi Lokałanzcic-cr, ż<* komisarz Hocr- 
sing cieszy się całkowi!cm zaufaniem rzędu 
niemieckiego. Wobec tego pozostanie nadal i.a 
swejem stanowi; 1;u.

DZIECI W AŁC ZA  Z  NIEMCAMI.
Berlin. P. a  T. Z Katowic donoszę: Nr. r.gro- 

madzoniti obj’wateli w  Szopionieacb powimlom f 
burmistrz obecną na. posiedzeniu kom isją mię* 
dzysojiŁcr.niczrj, że iłańct 13 Ietńi uczniowie 
chwycili za broń przeciwko Niemcom.

Misya koaysyl w Scsrowcu.
Sosnowiec. I5. A  T . V.'i„i>r;-j o godz. 9 reno 

przybyła tu .nii*va koa!i;yju;i, w  skład której 
wchodzili: gen. Dupom, szef m kyi w  Beninie, 
gen. Mallcolm. geu. Benoiweng (W łoch ) i pu’ k. 
Goodyear. K om isja  odlryła konferencją w 
sprawie Górnego Śląska z podkomisarzem G. 
Śląska p. Konstantym Wolnym, ks. pos. lło- 
śpieebem i pos. tiosuiskim, jako przc«istawieie- 
leon Górnego Śląska. Jako przedstawiciel Nacz. 
dow. wojsk polskich ohce-ny był pułk. M. 'Zv- 
mii-ski, nadto geu. Modelons, dowódca irzcciej 
d yw iz ji armii gen. Hallera oraz lir. Biliński, ja
ko przedstawiciel Czerw. Krzyża^ Konferencya 
trwała do go le . 2 po południu. Po  konferencyi 
misya wyjecha.fr. do jednego z obozów, chcąc 
zbadać stosunki l  wysłuchać osobiście powstań
ców i  uchodźców. Pułk. Dupont kazał obecnym 
powstańcom oświadczyć, że jeaacze dziś wyśle 
dcpoeaę dc Paryża o natychmiastowe zajęcie 
Górnego Śląska przez wojska sprzymierzone, 
przyczcm jednak zaznaczył, że ze względów te
chnicznych może to nastąpić dopiero za kilka 
tygodni. Generał Dupont zalecił powstańcom 
cierpliwość i spokój. Wieczorom misya w yje
chała de Katowic.

dla Polski bez plebiscytu.
Warszawa. (Telefonem'). Inform acje, ogło- j ceniała, obrała ona tylko metodą pracy, która 

szone w  prasie o ostatniej d ecy z ji konferencyi uniemożliwia powzięcie d ecyz ji natychmia- 
pokojowej w sprawie Shprka Cieszyńskiego, ja stowych. '
koby Polsce miał przypaść powiat cieszyński 

bielski bez plebiscytu *  w  powiecie fryszta- 
ckim miał się odbyć plebiscyt, okaząly eię nie- 
ścisłemi. Jak donosi ,.Gazeta Poranna" z L  o- 
z a n n y ,  koufisya dla spraw polskich uchwa
liła jednomyślnie zaproponować radzie czte
rech przyznanie Polsce całego Śląska Cieszyń- 
kiego wraz z zagłębiem węgiowem kanciń- 

skiem, t. zn. z powiatem fryszlackim, bez ple
biscytu, jedynie *  wyłączeniem ginin P i e t -  
w a ł d u  i G r u s z  o w a. Równocześnie komi
s ja  zaproponowała odciąć południowo-zacho
dnią cząść powiatu cieszyńskiego z przełęczą 
jabłonkowską na rzecz Czechów, aby im za
pewnić dobrą konuinikayę kolejową ze Slowa- 
czyzną. Wskutek tej uchwały kom isji Czosi 
urządzili dla poparcia swojego stanowiska, 
znaną, demonstiac.yi, która jednakowoż, jak 
dotąd, pozostała bez najmniejszego rezultatu. 
W  najbliższych dniach, nastąpi w  tej sprawie 
w Paryżu decyzja , jak słychać, na korzyść 
Polski,

Sprawa cieszyńska w Paryżu.
Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu: Najw yż

sza Rada sojusznicza podjęła w  czwartek rand 
na nowo studyum zagadnienia przynależności 
Cieszyna. Jak wiadomo, zarówno Polska jak i 
Czcrhoslowiu-Ąa den,aga się przyznania obsza
ru węglowego. Najwyższa Rada słuchała w 
czwartek do gc«l-z. 1 i kwa<uans wywodów mi
nistra spraw za granicznych Czeciioslowa-cyi p. 
B e n e s z a ,  w piątek przemawiać będzie imie
niem Polski pn. P a d e r e w s k i i I )  m o w s ki.

tegrss  a sprawa śląska.
Paryż, 2t> sinrpnni. 

ski ..Kiuyera War. zaw-KoręspCIliclit 
ski*.tro“  donosi: 1’

zapewniające im 
i językowo, oraz

prawa religijno, p u f i f , c i u  dni Rada najwyższa sprawą kląska się nie 
< stawia w  perspektywie bliskie zajmowała. Nic z n a c z y  to jednak bynaimtrej,

Chronologiczne rozprawy o tak ważkim dla 
nas przedmiocie miaiy przebieg taki:

Dnia 20 sierpnia Kr,da najwyższa otrzymała 
telegramy, zawiad.;ituające ją o powstaniu na 
Górnym Śląsku. W ieści te w ywołały, według 
utartej formuły dyplomatycznej, ..głębokie 
wzruszenie wśród przedstawicieli wielkich mo- 
carstw“ .

Fosfanowioino wszaltie wszelkie decyzje  w  
tej mierze odroczyć aż do przyjazdu p. Herberta 
Hoovera, który telegraficznie zapowiedział dłu
g i i rzeczowy referat o Śląsku.

Dnia, 22 pr/; jechał p. Hoover i odczytał 
przed Radą swój referat, natchniony głęboką 
życzliwością dla naszej sjirawy i poparty argu
mentami o przekonywującej bezstronności, oraz 
wywodami ekonom ieznemi, które więcej, niż 
w zględy polityczne przemawiają do serca dy
plomatów współczesnych.

Jakoż raport Hooyera wywołał duże wraże
nie. „Trzebi, działać natychmiast!11

Konkluzye tę podchwyciła ca Ja prasa, która 
pobudki t. sw. „węglowe." podbiła bardzo ?.i>ę- 
czn'e przychylnością dla Eolski.

N iestetjr jednak dzinhtć można rozmaicie. Mo
żna -osłać armię, albo dać iu 'rnkcyę armii pol
skiej, można również tylko ,T : a sięgnięcia do
kładniejszych danych wrakić ..kompetontną** 
kom isję.

Wybrano 6p0sóh ostatni —  i dziś Śląskiem 
zajmują się trzy koinisye: jedna wojskowa,
która, jak wiadomo, udała się z Beriina do 
W rocławia i Bytomia, druga teebniczno-górm- 
cza. która rozpoczyna pracę w  Morawskiej 
Ostrawie, trzecia wreszcie, która w  Wersalu 
rajcuje z głów im n delegatem niemieckim von 
Lessnercm. Do tej trzeciej należą pp. Hoover 
i Loucbour,

Wynildem takiej kom binacji jest, że póki to 
ctam ji si niestctią że od p ię-jtray  komisye n >  ukończą swej pracy i nie

jir/,eśL-| Radzie najwyższej ,-wycU wniosków, ni
czego nowego i stanowczego w sprawie Śląska

przyjęcie Austryi do L ig i narodów. Kończy się juhy Rada pięciu znaczenia tej sprawy nie do-.spodziewać się nie można.
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fodstępnjf jratesł m ś i
P itg ą . P. A. T . Czeskie biuro pnujątwo -Ir- 

nosi pod datą. 4 b. m.: Biuro prasowe r.uoirua 
obrony krajowej ogłasza tełcgiam  nihuąiia K ło- 
facza do m iędzykaal.e)joej koniisyi w Cieszy
nie, w którym stwierdza, że podc&ts gdy w o j 

s k *  czeskie dotrzymają w  ciesgyuskim obsza
rze wszystkich warunków okładu cieszyńskiego 
z £2 lutego w  sposób lojaln-y, wojska polskie 
igu :ru ją (!) te  zobowiązania przez to, że jak 
codzienne sprawozdania .głównego komendan
ta czeskiego dowodzą, te  nie tylko wznoszą 
rowy strzeleckie r.a frontach, budują mosty 
i  Ł  d., co wskazuje widocznie o zamiarach ope
racyjnych, lec* tak ie  głównie dniem i  nocą 
godzinami ostrzeliwują posterunki czeskie i u- 
kbrajają ludność polską na czesldem teiyto- 
rymn. Im ichifm  wojsk czeskich domaga się mi
nister energicznego wkroczenia, aby przeszko
dzić ewentualności, której neród czeski sobie 
nie życzy i  która także niebyłaby pożądaną w 
interesie bratniego narodu polskiego, z którym 
Czesi chcą żyć w szczerej i pełnej przyjaźni.

Pntsst Ra/ly Naroteej ipieszpkiej.
( Dziennik Cieszyński11 z dnia 5 b. m. donosi:

R ada  Narodowa przy ją wszy bardzo Kozią de~ 
pntacyę z wszystkich gmin pohidn.-zaehodniuj 
części powiatu Cieszyńskiego, protestuje np{- 
uroczyściej i najenergiczniej przeciw rzekomo 
znmkrzoneimi przeoczeniu  witadniowo-zacłK - 
dnieli części powiatu Cieszyńskiego do Rzeczy
pospolitej czechosłowackiej i oświadcza, te  ża
dna moc nie skłoni polskiej ludności Śląska 
Cieszyńskiego, aby uznawał bezprawie, doko
nane na ludności, czysto polskiej, na ludności, 
■WŚrod której niema ani śladu pierwiastka cze
skiego.

fk;: misja hałicyjna w fiieszynil
Mor. Ostrawa. W edług infcrmacyi jLido- 

yych Novin ’‘ w  najbliższych uniach wyjoozio 
3. Paryża do CSfszyna nowa adaya koalicyjna 
celem zb n ian ia raz ieszczr na miejscu *atargu 
•w dm -polskiego o Cfecsyn, poczem jpr&wa te
g o  spornego obszaru zosuwue definitywnie zała
twiona przez konfe encyę pokojową. „Trion 
na’1 twierdzi, że wysianie ostatniej nńsyi p o 
wodow ały osta+nie wypadki w  rewirze węglo
wym.

M. Ostrawa. P. A . T. Prack* .,Tribuna“  do
niosła z Mor. Ostrawy, jakoby m hya en tenty 
w Cieszynie była odwołana, a na je j miejsce 
m iała przyjść nowa misya. Na podstawie wia- 
rogodnyeh informacyi, zasięgniętych a mit/i, 
podają pisma czeskie, że  doniesienie pwwyiu&e 
jest nieprawdziwe i misya ententy w  CSesrynie 
dotąd nie otrzymała żadnego teł/gromu, doty- 
cząoego takiej zmiany.

(jpuurnalnn.) potrąca mu się z zarobku. Spory jTow . załicźkojtego, przeznaczył z niewielkiego ■ na sprzedaż. 0  zakupno

W ebrme priski^ł w y M łr iw .
\V< b. c zawarcia • di io*e~o układu 

między Fol ą a Frarcyą, celem doatar- 
> -cnia dla Francji r( hutników połsKich, 
rdp.ieszcy.inny non:«ej «rre rzeseni* wsnm- 
:ów cutigracyi, jn óe m  n m  rwicnie bora 

prac kongresom -yuh w Woserawio opraee- 
iv ał znawca spraw euugracyjnych, Dr Caro.

W  obronie wychodźców zarohkowyth należa
łoby, zdaniem podpisanego, domagać się na 
kongresie pokojowym  prayjceaa następujących 
punktów:

I. Żaden obywatel Państwa polskiego nie 
może przyjąć roboty za granicą bez poprze
dniego zawarcia z nim w granicach Państwa 
polskiego pisemnoj umowy o pracę.

ir . Państwo sp ro w a d za ją ce  rdl-0'nika naszego 
z ,; zpieczyć mu winno zupełne rówuoupraw- 
n.i ile z obywatelem własnym prócz praw po
litycznych (eeynr co i biernego prawa wybor
owego), w  szczególności w dziedzinie ubezpie
czenia na wypadek choroby, w razie nieszczę
śliwego wypadku, nibzdohiośoi do pracy i sta
rości. Prawo pobierania renty nie może być za- 
lo i nem od miejsca pobytu danego osobnika, 
,t. zn. ewentualny .powrót jago do ojczyzny nie 
i s c  i g o  pozbawiać p^awa poboru rem y wbrew 
dotychczasowej praktyce niemieckiej, Robatni- 
Iiowi naszemu wolno mitu z tć  się swobodnie 
w  obrębie państwa, w  którem przyjął pracę. 
Iwryodycane wydałeińa przed 20 grudnia ka
żdego roku (przed wojną w  N ieractedi prakty
kowane) uchyla się. Robotnikow i żonatemu 
wolno zabrać ze sobą żonę i dzieci. Wszelkie 
lot^nhczasowe zakazy przyjmowania nas. ago 
bol ctaika do pracy w  przemyśle oraz do słu
żby domowej odpadają, 

r». łłobotnik.-wi należy się wolni podróż tam 
!  z pi- iTorem od i  tk> granicy Rańst va polskie
go, wolne mieszkanie, zupełne utrzymanie w y
ssę; -gólnione w  kontrakcie, opał, oj -anie, łó- 
•fłu) z siennikiem i  poduszką, dwa koce wełpi&- 
Jie dla każdego. Sj-pirlnie wfinry być n zd d e lo - 
ne wedle płci i  zaopatrzone w  dobre zamki. 
Natele mieszkanie winno posiadać kuchnię w  
piec zaopatrzoną; k a żd ; m: łżeństwo ot rzymu- 
j  i OSebną sypialnię. Łóżka nie n gą siać jedne 
nad drugienr Gdyby pracodawca nie wypełniał 
sw jah zobowiązań, czynnie znieważył robotni
ka lub targnął się na cześć robotnicy, wolno 
im zerwać natychmiast umowę. W  razie chov 
roby robotnika w czasie rłużby pono1!  praco
dawca koszta lekarza, apteki i koszta szpitalne 
do  6 miesięcy, o iie choroba ta nie została za- j 
.winioną przez robotnika samego. Mieszkania 
roboników podlegają ze stanowiska hygienicz- 
nogo  kontroli fabrycznych inspektorów. Mienie 
robotnika p c ile ga  przymusowemu ubezpiecze
niu r a  wypadek pożar'1 . Premię z tego tytułu

między procediji-eą a robotnikiem rozstrzyga 
s-ąj nile huulrat ani sąd polubowny). A ż  do 
•ozfirz.^gnięcia spoin wolno robotnikowi pozo- 

I Stać nadął w zajmowaniem poprzednio mieszka- 
■ niii. Pobiorą też dalej należne mu płody suro
we. mleko, kartofle etc. i to bez obowązku peł
nienia w  zamian jakichkolwiek usług, wolno 
nru jednak przyjąć i  przed rozstrzygnięci' m  
sprawy przez sąd inne zajęcie Gdyby robotnik 
po wydaleniu go  ze służby opuścił państwo, w 
którem był zatrudniony, a  sąd orzesł następnie, 
że pracodawca go skrzywdził, w  takim razie 
odszkodowanie ula robotnika należy ściągnąć 
od pracodawcy z  urzędu i odesłać je do najbliż
szego konsulatu Państwa pwlskiego. Robotniko
wi wolno przy wyjeździe żądać wypłaty nale
żnej a  zaległej płacy w  wałucie polskiej, ce
lem zabezpieczenia srę przed wyzyskiem  przy 
rzymianie monety. Wszelkie w ypłaty dokony- 
wane do rąk ocobj trzeciej (ajenta, pośredni
ka), nie zaś robotnika samego, są zabronione, 
tak samo zakazane jest przekazywanie przez 
tegoż części -swego zarflPku na rzecz osoby 
trzeciej. Wszelkie w yp łaty lub przekazy wbrew 
tym postanowieniom <łokonane uznaje się za 
nieważne. Robotnik nie może być zmuszony 
do zaspakajania swych potrzeb w  pewnych z 
góry oznaczonych sklepach. Wszelkie zobowią
zania odmienne uznaje s«ę za nieważne. Zana- 
zuje się zatrudnienia robotników obojga płm ni
żej lat 18. W  razie potrącania robotnikowi kau- 
cyi na zabezoieczenie dotrzymania warunków 
umowy o pracę, kaucja  ta nie może jirzewyż- 
s z jć  kosztów j^Khóży w  jedną stronę, może 
być potrącaną w  małych ratach w  dagu naj
mniej 10 tygodui i winna być zwróconą w  ca
łości z chwv.ą prawidłowego rozwia^auia 
umowy.

IV . W szystkie powyższe postanowienia za
wierać ma kontrakt w  dwóch identycznych 
egzemplarzach w języku polskim opisany. W  
rrz it dodani* tekstu w  innym języku roz stizy- 
gającym jest na wszelki wypadek tekst pol
ski. W  pewnyeh stacyach przejściowych na 
granicy niemieckiej i cKeeko-siowaclaej (także 
i  wschodnio-pruskiej i gdafbkioj) ustanawia 
Państry u polskie kom i^irzy granicznych, któ
rych zadaniem będzie sprawdzić prawidłową 
trdśc kcnCraklu, identyczność obu f gzeirupła- 
rzy +ego i, odczytać i  wytłóm aczyć robotnikowi 
pisemną umowę, nastan ie zaś zarządzić podpi
sanie jej w  swoj obecności. Agenci pracodaw
ców winni są złożyć u wtaaz centralnych w 
Warszawie kaucyę La zabezpieczenie dotrzy
mania umowy ze strony swych mandantów 
i  są za nie 80’ idarTńe z zagranicznymi praco
dawcami odpowiedzialni. Za uwierzytelnienie 
papierów legitym acyjnych i kiontraktwW robo
tniczych opłacają agend zagraniczni taksę, z 
której dochód obraca się na koszta utrzyma
nia komisazzy granicznych oraz koszta prowa
dzenia wewnęfcra krąia jsiblieznych biur jrośie- 
dnimwa pracr.

V  Robotnikom polskim i łuż^ sa granteą pra
wo stowarzyszania uę w  ( eJcch tak okemami- 
cznyeh, jak  oświatowych i  i  arodowych; A i  do 
c.ktywowania odpoa ke,un»ę Mcaby konsulatów 
«o ł «H r t  p iaw> opkki nad rob. zagr. w  Wwn»- 
caeoh wykonuje tow. Op. nad wydrod.ź. poŁ 
w  Poznaniu (prze w. ks. dziekan Roiscrt z óre 
mu), które miało prn*d wojną filie w Ljpskn 
i BeriiuLe. ^układanie towarzystw  robotników 
rolnych pojslricli w  Niemczech włbywać się 
(rnno wedle wspaniałego wzon ' tow. „ O p e r a  
d i  a s s i s t e n z a  d e g l i  o p e r a i  I t a l i a -  
n i b i n i g r a t i  i n  E u r o p a  e n e l  L e v a n -  
t d“, posiadającego szereg sekretaryntów za
granicą, założonego przez b ;skupa BonomeOe- 
go w  Cremonie, tudzież Tow . imiunia Dantego.
,Opera di assistenza”  zakłada szkoły, ochron
ki, przytułki noclegowe, sprowadza książki i 
gazety, pielęgnuje w  razie' choroby, pośredni
czy w  dostarczaniu zajęcia, stara się o doku
menty, pisze listy, daje opiekę prawną i to 
wszystko czyni zupełnie bezpłatnie i bez różni
cy przekonań politycznych i religii. Sokn-taryit- 
ty  słow. znajdują, się za granicą v  szędzie, gdzie 
..utrudnieni są robotnicy włoscy. Należałoby 
tedy żądać dopuK-*czenia podobnych soferma- 
ryatów  polskich za  granicą wszędzie, gdzie za
trudnieni będą robotnicy polscy, a nadto de- 
OUBJiczenia duchownych pofekich dl? posług du
chownych w8zędz*o trm, gdzie się znajdtją 
Polacy. ‘ DR LEOPOLD CARO.
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K R O N IK A .
Z nineta.

W ILN O  DO K R A K O W A . Klub mieszczański 
w Wilr.ie wystosował do mieszczaństwa m. 
Krakowa następującą odezwę:

Gdy zostaliśmy wyzwoleni z nod ja-zma ro
syjskiego, gdy czujemy się wolni i  czekamy 
i  upragnieniem tej chwili, lriedy W ilno nasze 
wcielone będzie do Polski i  będziemy mogli 
korzystać ze wszystkich dobrod ńejstw zjedno
czenia —  stoją przed nami wielkie wspomnie
nia dz:gj',we, kiedy Wilno dopuszczone było 
do praw i przywilejów prastarego Krakowa.

Dziś W ilno do Krakowa, jako starszego bra
ta, zwraca się z prośbą o współdziałanie w  rea- 
lizscyi jego dążeń zjednoczenia z Polską tak 
Wilna, iak i  ziem, których jest ono środkiem 
kulturalnym. Prezes T . Kalita, sekretarz W. 
Wrześnio wsfei.

W IADOMOŚCI OSOBISTE. Prezes sądu ape
lacyjnego, W ład/eław W olter, powrócił do 
Krakowa i objął urzędowajńe.

ZAPIS  N A  T. S. L . Zm ady 26 kwietnia b. r. 
w Dąbrowie ś. p. Ludwik Zakrzewski, dyrektor

majątku, jaki pozostawił, Towarzystu Szkoły 
Ludowej w Krakow ie legat w  wysokości 
12.000 kor. „na podtrzymanie polskości na kre
sach1’ . Jest to w  ostatnich dniach drugi już 
zapis na rzecz T . S. L., jako dowód odczucia 
potrzeby pracy kulturalne-narodowej na kre
sach.

U C H  W  A  K W IA T O W A  I  OWOCOW A. Nasze 
przekupki w dalszym ciągu uprawiają bezkar
nie lichwę. Np. w  piątek sprzedawały jeden 
kwiat astru po 40 hal„ bukiecik wrzosu po 
1 K  60 h i t. p. Za owoce żądałĄ również 
oen iktjsłycbanie wygó.owanych. Za pół litra 
gruszek brały 20 kor„ za pół litra zielonych 
ślirtek 4 kor., małe koszyczki jabłek sprzeda
w ały po 5 kor., a oślizgłe borówki po 3 kor. 
za lisr. Może cenami temi zainteresują się od
nośne czynniki, powokne do iirterwencyi pod
czas targów.

P IĘ K N A  PROŚBA. Z T. S. Ł . komunikują 
nam: Jeden z zarządów T . S. L. na kresach 
z taką prośbą zwraca się do ruiaaodajuych
czynników:

„Podpisany zarząd T. S. L. uprasza uprzej
mie o łaskawe wyslonie księdza Polaka, który- 
oy zaopiekował się tutejszą liczną i.oifikŁ lu
dnością. Przeaowszystkiem chodzi o udzielanie 
nauki religii w dwóch 4r-klasowych szkołach 
pohkich i o polskie nabożeństwa dla tutejszych 
Polaków. Polacy bow ’ein ne kresach pracują
cy, be z. Boga żyć nń  chcą, sari nie mogą. żyw i
my pełną nadzieję, te  nam się pomocy nie od
m ów i Bliższych wiadomości udzieli zarząd 
T . 8. L . w Krakowie, ul. Sw. Anny 5.

Prośba ta świadczy o tom, iż robotnik poi s-ki 
nie idzie za tymi, którzy chcieliby usunąć go 
z pod wpłj^wu religii.

W IECZO REK Ś LĄ S K I W  S ZP ITA LU  OKRĘ
GOW YM  W . P. W e  czwartek 4 b m. odbył się 
staraniem referenta oświatowego, ppor. Z&sa- 
ckiego i V I Koła  T. 8. L ,  wieCiC/iek Saeki w 
szpitalu okręgowym W . P. Przybyłe wielu ofi
cerów i około 1000 żołnierzy, oraz z osób cy
wilnych p. gen. Gąsiecka, Ewa Hallerów na. 
oraz członkowie V I  K o ła  T. S. L. Na program 
złożyły się: przemówienie proŁ Felińskiego, pa 
tryotyM irym  duchem owiany odczyt o G. 81 ą- 
sku p. M. Westfalewiczówny, deklama^y* p. 
Jad w, Ig i Korwin, ora* p. Zeńkłer, efektowny 
śpieiw p. Orwicza-K upciucha, wyetęp chóru żoł- 
naersbiego, oraz liczne prodttkeye orkiesta-y ar
mii gen. Hallera. Uczestnicy oduieśli sympaty
czne wrażenie z wioczurku.

PASKARSTWO ZBOŻOWE. Wydział korifcrcłi 
aprowizacyjm1 eekcyi mtuist aprowlzacyf pnya- 
res: owal Jakóba StOgcra za iAćdwj.wolony lianIM 
zbożem. Stcgar mianowicie zobowiązał dostar
czyć fabrrce cementu w .Szczakowej 4 wagony 
żyta po 500 kor. za 108 kg. Żyw pochodzić uda
ło * dóbr hr. Joraana, W ięckowi * eowiat Brze
sko. StCgera (dstawiono do aresziiw nadu^ych, 
a sprr, "ę oddano prokuratoryi do przyLlacteego 
ukaranm.

PCZaR. W  piątek w p. f ł r  * wh w*mO a tu t 
pożarną ra nŁ i  w. T  imateza L w , gfleu. w  pcktdn 
parteccry* zajęła rią od kmuna belka w r ł  
eie Sfcłtó, przybywszy na miejsce, pożar rycMo 
ugasiła.

ARESZTOWANIE SZPIEGA. S .  gntntor (Mr. 
Ś’ęe«a pł*yt^ym aiiy został prsea powab*e*w *A- 
łowri 3rr 4 Sohreintzer z Bielska w chwili, gdy 
Tobfi zdjęcia fotogroficzas w  wóaefc mpiegowtJdcA.
Znalsziono przy r a i  ndeie 1 fiw. i fi odeirzanych 
zapisków. Szpiega odstawiono do ansztów poli
cyjnych w Krakowie.

B AN D TO  W  AEROPLANIE. Niodawi o temu 
aeroplanem przybyło db Karlsbadu trzech brndy- 
tów którzy wtr.ri nęli do niieseluuua generalnego 
dyrektora Tow. ubezn. w Btj-linie, Ottoiia Gersten- 
bor.-ia i grożąc mu' rewoiwerami. wymusili na nim 
podpisanie czoku na 1 i pół miliona iruelc. Gor- 
r. ter, borg czok podpisał, lecz ob^k u odpisu nakre
ślił dwa wyrazy: ,,vi cocctus", kióre zapewne
wprost z banku nowoczesnych bandytów zapro- 
w; dzą do więzienia, nc napadzie opuścili Karls
bad rpwnioż na aeronlanie.

ODSTAWIENIE G:tOżr-<EGQ B A N D Y T Y  Stani
sław Nocoń z Plaszowa, który ma na sumieniu 
liczne nanady rabunkowe, morderstwa i kradzie
że, aresztowany przez policyę warszawską, odsta
wiony został nod eskortą do Krakowa. Stanie od 
przed F"dom d iraźnym.

K fłAÓ ZU Ż SUłiŚiA. Z wagonu na dworcu to
warowym Wlad. Górecki i Henryk Labuda skra
dli 2 duże bele «ukna, wartości kilkadziesiąt, ty
sięcy koron. Suknu to sprzedali niejrkiej Maryi 
Kowalskiej, zamieszkałej przy ul. Kamiennej, po 
30 K  za metr. Część trakirs, odebrano, obu złodziei 
i paacrkę aresztowano.

W ŁAMANIE DO F*B R YL:i GWęZDZI. Bjaiej 
Celareki i Józef McUyka wKrnali się do fabryki 
g\roździ Lewar lowsidcgu na Rydlówee i slnydli 
2J nowych kół do wozów, wartości kilkanaście 
tysięcy koron. Koła sprzedali And-z. Byczkowi za 
3(10 kor. Byczka i włamywaczy aresztowano a 
kola odebrano.

KIESZONKOWCY. FrancWuk Trauner skradł 
w pociągu perrnemu kupcowi portfel z. 400 kcrr„ 
1()0 mk. i dokumontumL —  W ła i. Szcz.erbicki 
sl radł w pociągu M. Feigelblumowi nugijares z 
kwotąJJOOÓ koi. Aresztovrano ich. —  Przy wsia- 
dann^io pociągu na dworcu osobowym kupcowi, 
udajjlfenu się do .Stanisławowa, Henrykm i  Gri- 
n.ir gorowi Mieczysław >rądnda skra'11 portfel _ z 
785 K, 75 karbowańcami i  dokum antami. Pienią
dze te są do od°braria w urzędzie policyjnym 
pod "cmkiem.

PROSIAK W  ARF.SZGIE. Nit polach kro ^oder- 
skich -prz -trzymał nołicyant 15-ł tniego chłopca, 
gdy kopał ziemniaki na cudzem polu. W  czasie 
odprowadzania na policję na plantach zr.ueił^ z 
siebie dwa plecaki i zbiegi. W  jednym były zie
mniaki, w drugim — żywu prosię. Jest ono do 
odebrania w urzędzie policyjnym pod Zamkiem.

jc i  i ra  - lujo poJolyft- rz? ml Jn’ w ppv;słsrJn. Pon’ ewnż w tym e-ZMlś
wojskowpić. , Zifilił on —  i k  ojiowiada —  trzech żolnio

KTO  H AND LUJE  M ĄKĄ . Do Lwowa 7.wo-. r :v  ^fcn-.schutz.u**, oskarżono go o zabicie
lują handlarze mąką zjazd swoich delegatów, j żołnierzy i o udział w  powstaniu, co zmusił*!
Za komitet podpisali zaprószcenie: Mojżesz jg o  do ucieczki na teren Kongresówki. Wladzfl
Klang, Maurycy Eahn, Józef Klarbcrg, J ó ze f, w droży !y w tej sprawie posz.ukiwania dowo- 
Teiteibaum, Abraham Hubei, i Mojżesz Schmer. I dów wiarygodności słów hrabiego.

Z  Po lak i i ze  św iata.

L IK W ID A C Y A  STR O N N IC TW A  CENTRUM 
(PO D O LAKÓ W ). Ze Lwowa donoszą: W obec 
zmienionych warunków politycznych, Podolacy

OBRONA SPISZU I  O R A W Y . Z Jeleśni, Egmi 
żywieckiej, piszą nam: Za lnicyatywą p. Piotra 
Borowego, dolegała orawskiego, odbył się tu
taj w  dnia S l siermra po sumie wiec w  spra- 
vre  obrony Orawy i Spiszu. W  wiecu, mimo. 
niepogody, wzięła pokaźny udział ludność wiej
ska z intebganorą. W iec zagaił miejscowy p ro
boszcz ks. W ładysław  Syc, poczem p. Bort z 
No w 3go Targu, w  miejsce ks. Maobaya, przed 
stawił zebranym krótką historyę Orawy, jako 
kraju, który jeż  od rtoesława Chrobrego naie 
żał do Poski, a który z Hegiam czasu wydarli 
nam W ęgrzy. Następnie p. P iotr Borowy omó
w ił stosunki, jakie panują na Orawie i Spiszu 
pod zaborem Czechów i wzywał wszystkich, by 
(domagali się od swych posłów przyłączenia 
tych ziem do Polski. W końcu p. Bort przed
łożył w iecowi rezołoeyę, zawierającą przyrze- 
czonie jhieeietfia ycm ocy braciom naszyn na 
Opawie, w  celu uwolnienia ich z pod jarzm* 
czeskiego i w ^ u a ją c ą  r^ąd ptasrf w  Wareza- 
wie, any aołożyi wezelkich ^Aarań, aby Spisz 
i  Omwa jak  najrycWoj wvócił/ na Lme swej 
polskiej Y a ite rzy

ZN IE S IE N IE  CENZU RY F PE W E N C y JNfiJ. 
„DzienriK Git szyński" donosi, że na wczoraj- 
szom posiedzenia Rady Narodowej cieszyń
skiej miate być zniesiona cenzura prewencyjna. 
Pozostaje w  w  związku *  konfiskatą ponie
działkowego mimera „DznsinSka Cie»zT ńskie- 
go”  z «  p/tykuł o roK. jaką odgrywa p. Mi rchal 
przy kruńayi «nteuty w CSobzyide.

SAAIOBÓJSTWO MŁODEJ D Z IE W C ZYN Y . 
Z Zakopanego donoszą, że w  ubiegłą niedzielą 
rznćEa się tam pod koła nadjeżdżającego od 
strony K poeiągu peepi *znego 18-l«*nia
Stefania Lisówna 1 zginęła nr msejecwL Powo
dem rozpaczliwego kroku udały byś opłakane 
stosunki rodzinna. Tragisaa wyp idka. powięk
sza okoliczuuść, te 1 'sówna była córką moezy- 
.nisty kołejoarego f że właśnie rzuciła są pod 
pociąg, prowadzony prasa jej ojca,

JAK SdĘ ZAŁATWIONO Z PASKA R7 A MI 
W r rC T R K IF Y IE . Onegdaj dussK. w Piotrko
wie ao demonstnwyi z powod* ńeg* etanu 
aprowieacyi, a szczególnie braku cWrfm. Pre
zydent miasta potrańt nakłoiić d -monstraB- 
tów do rozejścia &’ę, zapewnfe-jaw ich, te po- 
cr-rni wesystko, cby “-ic aproirózocya popra
wiła. Rozchodzący się tluiu jrdnrk
przypadkiem na dwo«ni na Ł dowaiłio słoniny, 
|jł* znaczon^ na wywóz i zobw «żj4 w wwoiią- 
cago TTe‘lj&a, puLsem powrócS *łe miasta 1 
nryprowad*uł * domOw oaohy, podejrzane u p*n 
akiamtwo, znieważając ja CBynela not e*W

NAJAZD ŻYDÓW. Do ^ o w *  PoWt* pieoą 
■ yarnopoto: „W aetetnich *f>vJi zocc^a 
gwałtowna inaigmoya do FoŁild z  Ybm -

Obok Hrtnfków, w  (Wk4» wfąkszaf 
zjeżdżają de dsd, k tórzy  płotom br® sują*
w m ag »meh w jjzyfc wwyjskła, Prz n.7żale 
jadą w botow I-wtrwa NzArftflTdteż flfe tif unWJ^ 
cyę baeeną uwagą f podda* ją icaah*?
koutroSL

LU B E LSK IE  D L A  GÓPNEGO Ś L A «K ń . Sej
mik i>c wistow y łr b d ś d  ncbrralR w  Anta 1 b. m. 
wyawć eto ty^ęey borom na afccye na Górnym 
Śląsku. Przynononoć na^ży, że aaobno prze- 
znacr.uło miasto Lńblin 50.000 koron na te® 
eftln cel.

ZN ft'4CZENIE  A N TO N IN  PRZEZ BOl^-ZE- 
W IK O W . Dzienniki warszawekie donoszą, że 
jeden z najbp.nMej wz-orowy-ch majątków uoł- 
skich na W ołyniu Antoniny Józ^f* hr, Poto
ckiego dnia 12 sierpnia został zniszczony zu- 
l» lu ie  przez bolszewików. Syn hr. Potockiego, 
który znajdował się w  merwoll n bolszewików, 
zidołił uciee. W  Antoninrch były urządzenia, 
ialdch nie było zagranica, gdzie je  podziwiane 
i skąd przyjeżdżali znawcy cweni ich oglądania.

Barbarzyński ten czyn bolszo* 3rów dok )ra- 
ny został na kilka dn? zaledwie przed wkre 
czeniem wojsk polek ich Foear szalał t“w r  di»i 
i zniszczył trirte drogocenne za.byt-Ł j i i  ar
chiwum rodzinne ks. Sangnezków,^ zbiory por
celany kosce.kiej, starodawne pamiątki roizin- 
nc wspaniałe bronzy 1 kryształy, a dalej stare 
portrety i  s<em pędzla Matejki, obrazy Kopja- 
ków, Pocbwaifikit^o i starszych mfefcrzów. An
toniny były jedną z  najirięknirfizydi siedzib 

Polsce. om^t-mona jaszcze imieniem An
toniego MakzewsLtego, k tóry miarakal w  sta- 
rym domu, będącym ( środkiem ólbi -yn*’^ o  
pałacu, jaki później tam powstał. Obecnie 
dom ten i pałac legły  w  gruzach, po całem *em 
ognisku kultur? polskiej ua krosach soetało 
tylko wspomnienie.

W IE L K I RAB U N E K  W  OGROD7IEŃCU 
KOLO Z A W IFR C l A. Dzienniki łódzkie donoszą, 
że we czwartek około gedz. 6 "ieczorem  na
padło na cementownię w  Ogrodzieńeu koło Za
wiercia sześciu uzbrojonych i zaraaskowarych 
bandytów. Sterroryzowawszy kasyera, znfluńli 
go d o  wyjaśnienia sekretu kasy kierowej, k tó
rej otworzyć nie mogli. Zrabowano 2^0 tysięcy 
marek, ora*' przechowywane tam klejnoty ra 
ni Bernard owej prmenliorm, wart-ośc# stu ty 
sięcy marek.

HR. UDO V . B AŁTEM  W  SOSNOWCU. 
„P o zw ó j"  łódzki donosi: Właściciel dćbr z re- 
jencyi opolskiej i bytomskiej, hr. Udo v o t  Bal-

SPAD E K  CEN W  SLUCKU. Po wejściu 
wojsk polskich do Slucka ceny tok spaaęy, źa 
funt chleba kosztuje o ocenie 4 rb„ zamiast 25 
rb„ a pua ziemniaków 80 ro„ zamiast 160 rb.

SŁUŻBA W O JSKO W A A  U LTW ERSYTE  T 
W II EMSKI. Sprawa zwalniania młodzieży ze 
służby wojskowej jest postawiona w  uniwersy
tecie wileńskim, wedle wskazówek W ud za Na
czelnego, w  sposób następujący: Młodzian, bę
dący w  służbie wojskowej, a pragnący ją po
rzucić i  wpisać się na uniwersytet wileński, 
gdyby go władza naczelna nie chciała zwol
nić, musi udać się do zarządu uniwersytetu wi
leńskiego z  prośbą, aby mn zarząd uniwersyte
tu wileńskiego takie pozwolenie od stosownej 
władzy wojskowej wyjediud. W  każdym po
szczególnym wypadku takie poparcie od uni
wersytetu będsie mieć wielkie znaczenie. Mło
d z ie ! w wejsku będąca powinna już teraz roz- 
pcoeąć te starania, gdyż mogą one napotkać 
na rozmaite przeszkody, & usunięcie tych prze
szkód po^Sągnąć może stratę długiego czasu.

ru sLO R Z Y M K A  L>0 ^ iL N A .  W  najbliższym 
czasie —  jak donoszą dziennik*, warszawskie — 
ma eię o«ft>yó do W ilna wycieczka religijni , w 
cela zbliżenia się do Ind* polfŁo-litews! iegu. Za
pisy osób, chcących w z ią ć . udział w tej pic!- 
grzyiace, nabywają się n pani Sapieżyuy, W ar
szawa, pi. Trzech K rzyży, Nr. 8, do 10 września. 
Wyjazd zaprojektowany jest aa 13 września, po

wrót na 15 v rzeźnia.
G W A ŁT O W N A  a G IT A C Y A  PLEB ISCYTO 

WA. W  sprawie plebiscytowej uprawiają w ca
łych Niemczach karkołomną agitacyę. W  kr>- 
tjaluiacU, we ycszystkich śiodowiskach handln 
i  p rw srtŃ ą  jx  wan ztatach i fabrykach krzy
k liwe odoswy nawołują wszystkich urodzo- 
ny*ch w  Prusach Królewskich, Książęcych i na 
StąrkB aby na przeciąg dwu tygodni przenieśli 
się do dzielnic polsko-niwnieckich, o który ii 
przynależ&oó.i pafistwowej rozstrzygać bedre 
głosowanrie ludowe. Na podróż i  za żmudę 
* y in aczm c sutą nagrodę z ra sy  państwowej. 
W  Polsce tymczasem egitacya plebiscytowa 
spoczywa jeszcze na martwym prawie punkcie.

przystąpili do likw idacyi swego stronnictwa, na
którego czele stał ks. Czartoryski, a właści- j tea, zbiegł ze Śląska i  zjawił się w  Sosnowcu, 
wym  reżyserem był p. Tadeusz Cieński. Lru- Opot/iada on, że *w czasie rozruchów, bodąc 
karnię „ P ło n ię 11, w  której tłoczyła się „Gaze- na polowaniu ,strzelał z karabinu, co pociągnę'
ta Narodowa’1, organ szlachty podolskiej, wraz j ło za sobą rucn powstańczy ze strony jego ta   ̂  ̂ _ _____  __ __ ___
z kamienicą, w  której mieściła się, w ystaw iono ' dzf folwarcznych, którzy sądzid. te  hrabia bie- Vzpł&tna; dla zdomydi i niezamożnych przewidy-

Zartadomlfuls i komumkat/.
O BIEUZr.Ę DLA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Komi

tet obywatelski w S*< mikowej uprasza gorąco o- 
bywateiłstwe ikrako orskie o nadsyłanie zbędroj, 
rauek.e] dW t t  dla uchodźców górnośląskich do 
admłnistraeyi „Llosu Nar d j“ , ludzie ci bowiem 
nł* pesłodają żadnego odzienia, prócz -ego, w 
którem uciekli

rW ALC IF  W /STA W  v  FORMISTÓW. ^  nic- 
daielę dęte 7 b. n . o i uj. Id pr*ed południem 
otwarł >| aoftaaie w świefiłcj Tow. Sztuk pięk- 
s s i & s s r ^  wystawa artystów pol-

WYdECZKA M  P. P. NA  PANIEŃSKIE SKA- 
ŁT. W  M M *  T k a  mądra, beor zapas. 20 
p. p. siead kraLuwukiej <yc mł-  u ik m  VT» = 
aa Paideóakie Sfea^ Prą*™** obfity i m o .uiaśr1 
wy* BUĆMH' Sids^m y jx)d?ją eZane. -©»a»y ictey
u*toroehtiaw «e"

W  POW SŁ
FKILH w den 1, 2 i  4 b. n . odbyły rlę Łusiedzc- 
*óa ÓJeąaryf komitetu wykonawczego pier-wv;7.o- 
go por szechncg, zjazna ai-t.-plaatyków *rzy li< v- 
rym wapołodziaue przedstawicieli w . „  .tl.i h zr7.!:- 
w;en artyetyraiycb Krakowa. Delegatów powj-al 
prezes Związku, Jan Ttasy.ka, poczem przez » ’ ’a- 
nsacyę wybrano prezesem utł. I*ilo\vicza z War- 
i zawy, prezesem obrad, dotyczących pprawy 6 b i 
lionów marek, uchwalonych przez Sejm no cele 
■wepóiczeflnych eztuk plastycznych. W e wtorok od
było się,pod przewodnictwem delegata St. O struv- 
skiego, konstytuujące posiedzenie ..Rrzeiby kra- 
kowskiej“ . W  środę, pod przewodnictwem tegoż 
delegata, odbyło się posiedzenie komitetu orgaui- 
racyjnego, któiago prezesem został wyabny Lu
dwik Staaiaa.

ŻEŃSKI JoAKŁAD NALKOWO-WYCHOiyA- 
W r 7Y  z pensyoi ttem im. Adama Mickiewicza
w Krahowie, ul. Franciszkańska 1, I, rozpoczyna 
naukę 15 wrześniA b. r. e godzinie 9 rano w 
szkole powraeohnrj dla chłopców i dziewcząt, oraz 
w ginu "“zyum realnam i kłasycznom z prawami 
szkół państwowych.

Wpisy od 10— 1 i 3—6. Egzaminu wstępne do 
klaey I giimiazyaln*. dnia 16 września o godzi
nie 9 rano.

FARZĄD ZWIĄZKU PuL. STOW. SPOŻYW
CZYCH poć.je do wiadomości vzłonkóu Blowa- 
rzyeceń mną o-ych, że opot.uoue i.ydawaiiie 
drogiej raeyi chleba na WeŁ tydzień przez Stow. 
związkowe naxtąpTv> z wgo puwodn, ponieważ 
mąka na wyjuek tego ehloba, przydzielona dopie
ro we czwartek przez eekeyę ministerstwa aprow„ 
dc olatka 5 b. m. potadu. Związkowi w/da aą 
nie została, poóczw gdy ]»iekaniiom miejskim do
starczono przez raat.ifltrat znacznie wcześniej od- 
powłedta* Rość m gll

WPISY im SZKOŁY WZOROWEJ nowego ty
pu Koła L T . Ł u »  Krakowie, uł. W otk ' L 19, 
odbędą m  »r dniach 9 i 10 h. m. od godz. 9—12 
przed południem. Nauka rozpocznie się w pmde- 
aeialek 15 b. m. aroczystsm nabozynstwera w ko
ściele OG Kapucynów.

WPISY DO MIEJ. SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
ŻEŃSKIEJ (uL Potockiego 11) nr, tnie kn-wie- 
ozyzny damskiej i dziecinnej, szycia Mai ^  MeH- 
sny i haltn odbędą ię w ón. 10—12 b. w., od 
goaz. 9— L Ucjeuuw w ezw  ^ tne mręm ba! u- 
wolnione od opłat i otrzymają bezpłatnie mi tęTya- 
ły do naród. UatetszeMb szkoły daje uprawnienie 
do samodzielnego prowadzenia preeownl 1 zape
wnia byt materyalny. __

I u;«KOLA IANDLOWA UZUP. ŻEŃSKA 
■w Krakowk, mieścić są  bąd*i« u* nowo w bu
dynku szkoły wydzMowjj przy pl. Ma*ą|M L 11. 
Wpisy odbędą się w dniach 11, 12 i 13 września 
między gedz. 6 a 8.

KURSA WSTĘPNE DO SEMINARYÓW. Fi 4- 
sterstwo W. 1 , i O. r .  rawledarola, *e w r b. 
powstanie kilka now^efc LureOw wetępnyek, mię
dzy innymi w Dąbrowic Górniczej, Miechowie, Su
wałkach, Suched niowie tpow. kielecki), GrE (pow. 
bialski) Sulejowie (pow. piotrkowski) i w irnycł 
miejscowościach, zależnie od zrpotrzebow i ta 
wolnych budynków. Na kuna te przyjmuje się 
młodzież w wieku od 12 de 16 lat. Nauka jest

Obrazy, ramy, Ksią& i do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kroprelmce, Ferrtrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. P o cenach najniższycli poleca:

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOW SKI  E
Mn; ■ b«i| jhi iisolift :ir.iiJ -1# iiBli LI. I



ZtMiisfó tesliM *?! winwafle są stypendra. Przy kmsaćh istnieją łi-urs■ ■. na. Brygada liczy obecnie jftź około 6 tysięcy
Podania n przyjęcie należy składny u k ierow nika  żob iic zy , składa się przeważnie z jeńców, po-

^KONFERENCYA UR\V7CĆW W  dniach"7  i 8; wracających z V  iocn. Celem tej brygady na. ;: Paryż. Aycuoya Havasa donosi: Art. 53— 57 .  . . , , .  . ,

b. m." odbędzie się w 'sa li „Gwiazdy" w Zakcwm- j-Rusi znknrpaclriej ma być uderzenie na Bo- Anki atu pokojowego z Austryą określa stosu- i AUglfB  088 jlS8 fS  J8T ) M w T {H  JH # kSt0f)U| 
nem konferencja okręgowa majr-trów krawieckieb, > ryslaw. • rek  Austryi do Czechosłowacji. Austrya uzna-
krawczrń i pokrewnych zawodów. Na komeren 
cyc przybędą delegaci central Związku z kraju.

ZW IĄZEK STRÓŻÓW zawiadamia właścicieli 
i administratorów kamienic, że pośredniczy w na-

ije  pełną niezawisłość państwa czesko-słowa- 
! c ki ego, które otrzymuje także aułonomiczy 
i obszar ruski na południe od Karpat. W  14 dni

Wojna
dawaniu posad stróżom na mocy swej koneesyi. i Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi 1 r>0 ra ty fikac ji pokoju specyałna komisya ozna- 
Związek ufa, że. jak poprzednio, tak i nadal wła- i z Bukaresztu: Bolszewickie wojska ustąpiły na 'e ry  na miejscu szczegółowo granice. Czochosło- 
Bcicmle kamienic. potTzc nijacy ^ \ a.c ; całym froncie ze swych pozycyL Na linii de- ! Wacva znhowiaaiiie sie wie budow ać żadnych
się będą do biura 
Zwierzynieckiej 1. 7.

Związku 6tróżów przy u1.ica,^m frouc ê ze swych pozycyi. Na linii de-jw acya  zobowiązuje się nie budować żadnych
i iii.irkaeyjnej panuje spokój. W zięliśmy do n ie - ; fortyfikacyi na obszarze, leżącym na prawym 

------------  j woli 2 oddziały wywiadowcze. 150 czerwonych brzegu Dunaju na południe od Ereszburga. Pań-

WrafUwrobd kościelna- gwardzistów zbiegło na naszą stronę. Wedle dc ! stwo czesko-Słowackie pozwała, aby mocarstwa 
W  K O kfTF I F  ŚW  K A T A R Z Y N Y  00. Au- nles’iê  szpiegów, naczelne dowództwo armii ; w łączyły do traktatu pokojowego pewne po- 

\ A    vi bolszewickiej zamierza wycofać wojska z fron- j&i:;uj3 wiejtśa, gwarantujące ochronę reniejsznóci

Rumunia a koaikya.
/

Wiedeń. P. A . T. Wiedeńskie Biuro koresp.

SKŁADKI NA  UCHODŹCÓW Z G- ŚLĄSK A  
Na żywność dla uchodźców 7. G. Siwka ziozyn 
w dalszym ciągu w administracji naszego dzienni
ka: ks."Adam Kurkiowicz 50 kor.: S tacjaZab ie
rzów 155 kor.; K. V. 50 kor.: J. P 10 kor; 
Fabryka mydła Pt. Rożnowski 500 kor.; Urząd pa
rafialny w Wielopolu Skrzyw skiem 4u0 kor; k s . 
•Jan Trzopiński. Kochawina. 200 kor.: I .  Tj 
bie 20 kor.; ks. Wł. Jaworski, Chocimiów, 50 kor.; 
•Zygmunt Sozański 10 kor. . .

Orótem złożono do dnia dzisiejszego kwotę 
10.72& K  30 h.

R gpc -

S o b o t 
i e l z i e l a :

ro jsN iew  'teaten p#**saetó '  aą *.

„W icek  i W acek".
Pnpoł.: „Czartowska ława ' 

wieczorem „Chrześniak wojenny1’.
P o n i e d z i a ł e k : :  Popoł. „C iotka Karała’4; 

wieczorem „Shritj pamŁisśskie"

^  j g.ij r1!u.ja!i*a'ł |ra!W

W A ®  J W Y C U J

gustyanów na Kazimierzu w  poniedziałek i  
b. m. rozpoczyna się ośmiodniowe nabożeństwo 
Wpustowe z powoda przypadającej uroczysto
ści Narodzenia Nnjśw. P. Maryi. Codziennie 
odprawioną zostanie uroczysta suma i nieszpo
ry z kazaniem. W  środę 10 b. m „ jako w  uro
czystość św. Mikołaja 7. Tolentynu, nastąpi w 
trm  kościele o cod z. 8 poświęcenie chleba, 
żwanen-o „Chlebem iw . Mikołaja’4, poczm . od- donosi fekrowo z Cam arron pod datą 4 wree- 
pra-.yio.na zostanie uroczysta wotvwa z k a za -; śnią: W czoraj wieczorem pojawili się przedsto- 
„V.., ' wiciele Rumunii: Antoncscu i Milu u ministra

spraw zagranicznych Piehona i donieśli ran, ze 
prezydent ministrów Bratiarra otrzymał wiado
mość o głosauh prasy, w  których Rumunia jest 
traktowaną liiożyczliwia. Stanowiska to jest nie
zrozumiałe, ponieważ Brafiaira B»*y, którą 

koalieya rzekomo do RunsnnS wysłała nie otrzy
mał. Prezydent ministrów natychmiast odpo
wie, skoro będzie wiedział, na co będzie miał 
odpowiedzieć.

Saint Germain. P. A. T . Rumuńskie biuro ko
respondencyjne „D acya44 podaje, że rumuńskie
mu delegatowi w Paryżu doręczono ostateczny 
protest Runmait przeciw klauzulom traktatu 
austTyackrego.

Saiat GermaHU. P. A. T . Dnia 4 września. 
Dzisiejsze dzienniki podają, że według oświad
czenia rumuńskiej delegacyi w  Paryżu, telegraf 
iskrowy Najwyższej Rady nie nadszedł do Bu
karesztu i dlatego Rumunia nie dała odpowie
dzi. „Tem ps" pisze, że Najwyższa Rada zde
cydowała s'ę dzisiaj poczynić mmi o całej u- 
pwojmeści dla aliantki stanowczy kruk z we
zwaniem, aby Rumunia zmieniła swoje stano
wisko wobec rozstrzygnięcia Najwyższej Rady. 
Krok ten przedłożony będzie przez specyalnego 
posła Najwyższej Rady, m ianowcie dypłonaatą 
angielskiego, który się uda do Budapesztu 
i Bukaresztu, jako wspólny pełnomocnik koali
c ji.  Dalej pisze „Tempu", że ze względu n « 
utrudnione stosunki między budapeszteńską mi
s ją  wojskową koalicyjną a rumuńskiami wte- 
dammi w*gsfe*w«a»i, nio jr t t  wykluesone, by rząd 
rumuński Wycofał sw « %«jskn z  W ęgier. Należy 
się epedeiewei, im eoteięcis to nie przyczyni 

zeo- htółaatfwbmiu. „Intrasigeaat44 
podaje, że wcasraj nadszedł telegram BratŚMsa, 
w  którina tam rttn icę zdad «w ćh«y Rmmmią. 
a koalicyą sprowadza na pewne osobiste * jm e - 
dzenie, w  szczególności ze strony Hoovera. K o 
ła rumuńskie mają wrażenie, że cały hałas a- 
merykańslri wobec Rumunii ma zi* tło względy 
feosaercy.pnaJne i rozczarowanie, powstałe z po
wodu, że Am eryce nie udało się zagarnąć ni

tu rumuńskiego z powodu wewnętraiego p rze -. aarfjiewych na t*=ytoryum Czeehosł<Mvacvi, tu- 
sileni? w bolszewickiej Rosyi. | dzież wob.weć przewozu i sprawiedliwe trakio-

(w a nie kupisetwa lanych narodów. Czechoelo- 
waoya przejmie j>roporcyenalną część długów 
b. monarchii anetro-węgierskiej zgodnie z art.

1BTDŁA „BWTGRE-
przetłuszczone lanoliną, „ L A I T  D E  L Y S “ , 
(wszelkie lecznicze przetłuszczono, słynne do 

golenia „SHAYTNG  S T IC K " poleca 

W . D O B R O W O L S K I  
Fabryka per?., fcosasotyfc. i mydeł tóatetowyek 

w  Warszaw*^, ał. Ckorieiea L . Sfi.

Do nabycia w  DroguecyaoŁ i  pH iK seryack

p M R  n j r z M .
g *& -W a m w u  F. A . T . Komun3tat 

itólnege wojsk polskich z dnia 5 b. m.
Front Utewsko-białomskr: Na odcinku pihw 

'* y n r  nd hih irj w r * e  osteaBOwwty po
njjaM^yiacicla w  kierunku na Dryssę, za-

od
Bobrujelui rozbiły o iliz ia ły  umm#j co-

ISSSr
wy, kilkadziesiąt wozew  .a&orowj cii t  
gietn i dużą ilość broni ręczne] 1 a u

Front wołyński: Po  cnergicznem pmygotówa-
niu arlyleryjskieiu zaatakowali bołszewicy na
sze pozycye pad Ołeskiem. Kontratakiem nie
przyjaciel został ©draueony, przyczem zdoby
liśmy 3 karabiny maszynowe i wzięliśmy GO nia’ 
jeńców. Na północ ad Oleska ożywiona dzia
łalność wywiadowcza.

W  zą.st. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

ya traktatu pokojowego napotyka na coraz a mfnici-•<:>■# w \Taą-s«aw>. Przychylając się do 
większe tfUónoścL przed stawionej mi prośby p. Leona S up i f t -

s k i e g  o zw alniam ge z urzędu ministra spra
wiedliwości. Równocześnie na wniosek pań-kf 
powołuję na urząd ministra spra-s i«H łw eśd  
Bronisława S o b o l e w s k i e g o .  Naczelnik 
PaiWtwa Józef Piłsudski. Prezydent ininistców 
I. Paderewski. Warszawa, 2 września 191&.

Warszawa. (Telefonem ). Litewskie Biuro In
formacyjno doncM. iż Anglia w najbliższym 
czasie obejmie protektorat nad Estonią i  wkró
tce ma przedłożyć w  tej sprawie netę rządo
wi estońskiemu. Bawiąca w  R  e w 1 u mieszana 
komisya angielska obejmie tara władzę woj
skową i cywiiną.

N iem cy  r i c s & s f i  I f t r r w s k

Warszawa. P. A . T . „Gazeta Polska4’ poda
je ze źródła ukraińskiego: K ijów1 MKtai zajęty 
3nia 80 sierpnia przez wojska Pesdary po za
dętych  walkach z bolszewikami. B »  miasta 
wkroczył 18 korpus zaporoski i 3 korpus ga
licyjski. Panowaeie- ukraińskie w  K ijow ie trwa
ło jednak tylko półtora dnia, bo już 31 sierpnia 
w kroczyły z drugiej strony do K ijow ą  oddziały 
annii Dcnikina pod dowództwem gen. B r e -  
j o i r a .  podobno byłego o fiem . uisniieckiego. 
N a czele 3 korpusu wojska galicyjskiego stał 
-en. K r a u s  s, Niemiec, były  pułkownik armii 
niemieckiej. Gen. Krauss w  porozumieniu z gen. 
Eredowem przeprowadził z góry uknrtowany 
plan w y r z u c e n ia  z K ijow a wojsk z Ukrainy 
naddnieprzańskiej, to znaczy korpus ukraiński, 
Bie cofając dę  prued ełradą. Pu wtroczoniii 
ókt K ijow a znieważyły wojska Bredowa pań
stwowe godła ukraióskin, a na magistracie ki
jowskim wywieszono chorągiew rosyjską.

Walki Ukraińców z borowikami.
Wiedeń. P. A . T . Ukraińskie biuro pi.isowe 

podaje z Kamreńca Podolskiego dnia 4 b. m.: 
Wojskom ukraińskim udało się oczyścić otl bol
szewików K ijów  i posunąć się naprzód w  ści
ganiu wojsk czerwonej armii 36 w iosrt p o n  
K ijów  na północ wzdłuż Dniepru. Także i na 
przestrzeni N o w o g r o d u  zaatakowały w oj
ska ukraińskie ze skutkiem bolszewików i zmu
siły ich do odwrotu.

Czesi organizują brygadę ruską.
Lwów . Z wiarygodnego źródła dowiaduje się 

„S łowo Polskie’ 1, iż w  Czechach formowana 
jest brygada ruska, która ma być przeniesiona 
i t  Rttś zakarpacką, gdzie zostanie uzupełnio-

F . A. T . T A tg ro im . jT c s -^ n ia  d o- 
ooai t  Ninwąpo Jbrkm „K rw  Yorfc lieralsk* do- 
n t^ , że amerykańscy ccfeud-owH ka«fei*«afcył
pokojewwj są uurf-pćkojeai petożemem na W ę
grzech. Są oni zdania, że francusld urząd za
graniczny rozmyślnie dal Rumunii do zrozumie- 

że Rumunia może liczyć na sympatyc 
Francyi.

Legano. „Corriere della Sora4’ donosi, że ra
da pięciu zajmuje się znowu sprawą R u m u 
n i i ,  która dotychczas nie odpowiedziała na no
tę rządów spr/ymieraonych. Rununia podobno 
ma zawTzeć z  W ęgrami pol:ój odrębny. Z tego 
powodu B a 1 f o u r radzi, by nowe ostrzeżenie 
P«si ańresem Rumunii poprzeć wielką denura- 
oteaeyą Hoży sprz^coieiaonycb na wodach Mo- 
raa Caarnego. C l e m e a c e a n  nastaje energi
cznie na bezzwłoczne wysłanie ultimatum. Osta
teczne postanowienie jeszeae nie zapadło. 
„Echo de Paris44 twierdzi, że koalieya zamie
rza zerwać stosunki dyplomatyczne z Rumunią.

ferofyi oskarża Friadricba.
Praga. F. A . T. C 7.csk.ie biuio prasowe donosi 

z W iednia, że hr. Karolyi nadesłał do „Arb. 
Ztg.“  pismo ze szczegółami z przes7.łośei w ęg. 
prezydenta ministrów Friedricha. Karoly i do-

mt, że w  dniach przewrotu bolszewickiego 
Friedrich należał do naj radykalniejszych terro
rystów i  miał zaanar zbombardować Budę z mo
nitorów dunaj owych. W  okresie swe^ro wo- 
wolnego urzędowania wówczas Friedrich za
mierzał wystawić pułk syomistycaay, co pozo
staje w  rażącej spcczności z jego  obecną anty
semicką propagandą.

Węgrzy grożą Austryi wojną.
Wiedeń. P. A . T. „N . W iener Abendblatt44 

donosi z W iener Neustadt: Komisarz rządowy 
•rządu budapeszteńskiego dla zachodnich W ę
gier oświadcza, że traktat zawarty między koa- 
licyą a niemiecką Austryą w sprawie zacho- 
uich W ęgier nie obowiązuje rządu węgierskie
go, ponieważ rząd węgierski nie poczynił ża
dnych kroków w  te j sprawie z koałicyą. Rząd 
węgierski nie uznaje jeszcze dlatego ważności 
tego traktatu i  będzie ewentualnemu obsadze
niu zachodnich W ęgier sprzeciwiał się z bronią 
w  ręku.

1203 traktatu.

l i i s ^ s e p  iimv8mvivM nądaw .
Wiedeń, Natychmiast po podpisaniu traktatu 

z Austryą, jak donosi „Morgenztg.” , rozwiąże 
się rządy krajowe w  niemieckiej części Czech, 
na Morawach i na Śłąshn, jak również inne 
rządy odstąpionych obszarów, znajdujące się 
obecnie w  Wiedniu.

Sfiaisk w J s p s ła s g .
Praga. P. A . T. Czeskie Biuro praa. donosi 

z OsieLca, że przed kilku dniami władze wykry
ły spisek komunistyczny w  Jugosławii, na któ
rego ezeie stali oficerowie jednego pułlrn strzel
ców. Aresztowano około 8# osób, głównie pod
oficerów byłej armii austre-węgierskiej. Okaza
ło się, że spiskowcy przy pomocy madziarskich 
kolejarzy przewieźli do JugosiowM kiDcanaśęie 
karabinów maszynowych i przeszło pół rruii-ona 
koron na agitację.

k ea to *  w fc a rp e p rz e .
Wiedeń. P. A . T. W ied. Biuro koresp. donosi 

z Wersalu: Chicago Tribu.ik»“  piszo, że neutral
ni sprawozdawcy oświadczył:, że konieczne jest 
wkroczenie wojak araerykstóckkJi i młglelskkh 
do Czarnogóry.

Niemcy wyjaśniają.
Wiedeń. P. A . T . „Neuae W ieeer JouTnał" 

dónosi z Berlina: Rząd niemiecki wystosował 
przez swego przedstawiciela w  Wersalu de 

pwwyd&ftta Clemenceau notę, w której powia
da: Rząd niemiecki oświadeaa, że przepis arty- 
ksłu 61 konstytucji tak długo pozostają b w  
ssnaesesia, jak  diugo związek naradów w myśl 
artykułu 86 traktat* pokojowego me egodm się 
na zmianę prswne-peńetiwową atoeucków w  
A u stry i Jakfcolwibk sprawa ta wyjaśnionieai 
powyższem zowaia załatwiona w  myffl żyeseń 
rządów koalicyyiycjU, uważa się mąd uśunuMtM 
za zniewolony do następujących zsea A e ia ey *  
uwag: Rz.ąd nieunecki, zdaniem swojem, nie dał 
żadnego powodu, aby żądanie usunięcia do
mniemanych sprzeczności konstytucyi niemie
ckiej było poetjw w oe w  tok ostrej formie, juk 
się to stało w w o » .  Dolej zaznacie nota łiV  
mteehw, że tiw kU t peknjewy aotyeheaaw ate 
jeoe ratyfikowany, a nadto, ł «  artyk uł 486 trak
tatu pokojowego _ praewidaje wprawdrie pnso- 
dłużenie okupacji, atoli nie przewiduje rozsze
rzenia lokalnej okupacyL Nota się kończy u- 
wagą: Rząd niemiecki wobec tego mu6i w i - 1 sza: Do P. Ignacego Paderewskiego, prezydea- 
dzieć w  zagrożeniu tego rodzaju środkami tylko

wtsiss w t f t j
Berno szwajcarskie. Rada Międzynarodowego 

Biura Pokojowego obradowała w  dniach 31 
sierpnia i 1 września nad odpowiedzialnością 
z »  wybuch wojny. Pedmeaiono, iż pokojowy 
kongres niemiecki (13— 15 cz-erwca b. r.) przy
znał winę i odpowiedzialność Niemiec i Austryi 
za wojnę. Rada zajmowała się następnie p r z y 
c z y n ą  w o j n y .  Większością głosów ustalono 
następujące ogólno przyczyny: Zwyczaj ukła
dów tajnych, polityka sojuszów, system równo-, 
wagi mocarstw, niedoskonałość prawa między
narodowego, nadmierne zbrojenia, militaryzm, 
imperyalizm, autokratysin rządowy w  niektó- 
rych krajach, ucisk mniejszości narodowych, 
zacięta (yw alizacya gospodarcza, wpływ  prza- 
mysłu zbrojowmez.ego, szowinizm pewnej caę- 
ści prasy i powszcchn; upadek moralńoścL Z 
tycli przyczyn wszjrstkw narody, a szczególnie 
wielkie, pouosaą znaczną winę. A le  Niemcy, 
Austro-Węgry, Rosya i  T fccys  ściągnęły na 
siebie przeważający ciężar odpowiedzialności 
za wybuch wojny przez ucisk mniejszości na
rodowych, a Niemcy, Austro-W ęgry i Rosya 
także przez to, iż czynnikom wojskowym przy
znały prawie nieograniczoną władzę polityczną* 
Ogólne przyczyny nie wywołałyby wojny, gdy
by nie specjalne czyny, dokonane z premodj'- 
tacyą, które sprowadziły lcatastrofę. A u s t r o -  
W ę g r y  wystosowany do Serbii ultimatum z 
przeświadczeniem i  w  nadziei, że go  Serbia nie 
przyjmie, a ponadto odrzuciły polubowne zim 
łatwienie sprawy. N i e m c y  zań popadły be* 
zastrzeżeń w  dniach krytycznych potóykę wie- 
doiiskiego gabinetu i  wypow iedziały wojuę Ro- 
syi i Francyi. Cała zatem odpowiedzialność za 
wojnę spada na Auotro-W ęgry 1 na Niemcy.

fizfesi izm k\ pruski.
M. Ostrawa. P  A  T. Czeskie biur* prasowe 

dunoei, bo straże wesłde zootrzeWy ttoło Lino
wa samolot praski a trzema karabinami maszy
now ym i Jak aaę ofcaaota, łotatcy pruaey od- 
bywałl w*-lśo»  M  w j w *idow q r aad ućrnym 
Śląskiem i sądząe, te  są juk w  powrocie sad 
terytoryam  praskiefił, wylądowali. Gdy nad- 
biegł^' d »  nich strato czeskie, podpalili s a m  
lat f asiłow d i zbieds. Schw jtaoo ich. Samolot 
j a *  MHfcrcżony.

O z n ia  m  # ? r  a f f t o * .

Moc. Ostrawa. P. A  T. Daii rano przybył ta
czeski minister robót publicznych Hempel, a to 
celem nawiązani!, stoeuitków z robotnikami w 
zagłębiu oeteawłfco-lrarwhiskiein, domagający
mi „ ię  rzekom * pa^łączeBia C&eHyńskiegó dto 
O och .

ffewy misfcter sprawleIRwośeł.
Warszawa. P. A . T . „Monitor Polski44 ogła-

O It fiA L IT A C Y Ę  KEFOttM Y ROLNEJ. 
Warszawa. (Telefonem'). W  kołach poetów lu

Icnrycti krążą pogłoski, jakoby aehwawua 
preez Sejm r e f o r m a  r o ł u a  w reafizacyl 
napotykała na trudności. Z tego powoda bis 
być zwołana na 30 września aa agtM
posiedzenie sfjmnwa, konróya rolna.

D AR  N A  GÓRNY ŚLĄSK.

Lwów, P. A. T. Rada miejuka uchwaliła pięć
iLziesiąt tysięcy koron (50.000 K ) na pomor 
ita  Górnego Śląska.

N O W Y  W ICEM IN ISTER  K O LEL 
Waraaawa. (Telefonem ). W edług pogłoeck, 

które wczoraj obiegały w  kołach po lityczn y  i 1, 
w i c e m i n i s t r e m  k o l e i  ma być miano
wany p. W i t l i o w e k i ,  dyrektor ceterafecj 
kolei w N o w y m  J o r k u .  Podobno kandjfda- 
turę tę wysusięło otoczenie prez. Paderew- 
kiego.

G DAŃSK— G AŁACZ.

„N eu* Zuoricner Ztg.44 przynosi wiadomość, 
jakoby toczyły się rokowania mięcUy Polską 
a Rutmsdę o  stworzenie drogi hmuuowcj 
Tjdańsk— Gaiacz.

ZAM AuH  N A  EGIPSKIEGO PR E M IcK A . 

Londyn  P. A . T. „D a ily  Telegraph44 donosi, 
że do Lerrdyuu przyszła wiadomość o zamachu 
na ogipskiego prezydenta ministrów. Rzucono 
na niego bombę, która go jednak nie trafUn

ZNISZCZENIE PRZEM YŚLU  W ĘGIERSKIEGO 
BudoąsKte. P. A . T . W ęg. Biuro koresp. do

nosi datą 4 b. m.: Prezydent ministrów Foe- 
drich przyjął dziś deputacyę robotników uhrze- 
ścjjańsko-socyałnych i  oświadczył, ts  na W ę
grzech, z wyjątkiem państwowych fabryk m x- 
67.jt żadne przedsiębiorstwa nie pracują. W szy
stkie fabrj-ld są w konkursie. Brak jeet pienię
dzy. Komunistyczny system rabunkowy zni
szczył cały przemysł.

S tE K SU TAC YA  W  A LZA C YL  

Berlin. P. A . T. Z Paryża donoszą: W  pr^y- 
szłym tygodniu zostanie -pawołasyck 10.090 
Alaateayków i  Lotaryik a y lr fw  z h x s r 9 ‘ *. 
iS k « i  IM S  t o  służby w  armii fraueuskfęj. Ko- 
kroci będą rosuioszezetś w  garnizonach b * da
w ne} graoiey froncusko-uienaeelóol Ponieważ 

nkuo, csęóć rekrutów nie rosumae jęo>La 
ftaB etrijego , ćwiezaara będą się odbywać pod 
efhns&mi i  podofieorami, władającymi jętyłrico. 
niemieckim.

Urząd ą s ły c z tk  Q t < s t « r i f jd i
i Skarbu narsdsw up

Warszawa^ Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

W j w M i t e

ubolewania godny akt gwałtu.

Spraw* traktatu we FraucjL
Berlin. P. A  T. „Echo de Paris44 donosi, że

d y r e k t o r a

tii

W  Z a rząd z ie  Z ak ład ów  G órn iczo -H u tn iczych , posiadających Kopalnie rudy żelaznej, WkfWo
Piece 1 Odlewnie wnlcńje po rad* gf “w iitgo

Izba franouslca rozpoczęła obrady nad ratyfi- 
kacyą traktatu pokojowego, jbndrzej T a r -  
d i e u przemawiał za ratyfikacyą traktatu.
Według przjrpuszczenia ..Echo 
fikacya przez Izbę francuską 
d z y  15 a 18 b. m.

(lżeniu Izby francuskiej p. B a ^ u N4 » t ! W ‘ n -  u e u w i f  n c r c r u A ^ s r i  ‘ ^
dzisd się w  zupełności za ratj^fikacyą traktatu j ===== D r f t fB n Y R  U S T n C tT O lU  ===== A  g f n »  j r a
pokojowego, który na ogół jest korzystny dla I Kraków, uL Studsncka 5, ed 3-4 pepeł. S51* ™  ^
Francyi, jednakie nie zawiora do3tatecznoj j p R z y d O T O W U M  na kursach i lekcjach, 
gwarancji, niezbędnych dła zupełnego ul>e- W Y P O Ż Y fŁ A  materyały. S ystem  p is e m n y
wladnienia Ntaw«C- Z tego p*wodH nawoły-1 — ____
wa Bartou, by w  ostatniej ehątSi zbadać je s z -1 
cze traktat dokładnie. Bartou postawił pytauie, 
czy pra/wdziwą jest wiadomość, jakoby koali
c ja  zgodziła » ę  n* propozycyę Niemiec do 
rozpoczęcia rozbrojenia armii niemieckiej do
piero na wiosnę 1920.

Pos. Franklin B o u 11 o n wskazał na różne 
wadliwości traktat*, dowodzą*, że ratyfikować 
go nie nałoży, bo Franeya, która złożyła maksi 
mum ofiar, nie została zrównoważoną co do ko
rzyści z irmenń państwami koalic ji. Mówca do
wodził w dalszym ciągu, że chcąc zapewnić 
sobie byt spokojny, F rancja  powinna zaanekto
wać ziemię ntdreńską. W yw ody posła Boulion 
przyjęła M m , nie wyłączając lew icy, entozya- 
gtycznie.

Ameryka pruci* ratyfikacji.
Berlin. P. A  T. Biuro prasowe Radio donosi 

z Waszyngtonu: Konferencya pomiędzy W ilso
nem i  komisyą spraw zagranicznych senatu w y 
kazała, że nie zmniejszyła się opozycya prze
ciw traktatowi pokojowemu. W edług zapewnie
nia członków opozycyi W ilson nie zdoła przeko
nać nikogo ze swoich przeciwników. Ratyfika-

Bankwy Zakład ajłrowćzacyjHy we Lwowie
(łtortownia fcMsamów bankowych)
poszukuje natychmiast

KIEROWNIKA
Warunki bardzo korzystne zależne od umowy. 
Zgłoszenia do D yrekcji Akcyjnego Banin Związ

kowego we Lw ow ie, Akademicka 4. 3648

Powróciłam
Dr. med. ADA MARKOWA

Knkftą ot %elsk* 11. 3*4

W e ł e  g u m o w e
(szlauchy) do hegarów 

za 1 kig. — (około 12 metrów)
Itor. 60*— 3289

poleca

STANISŁAW BARAN i S-ta
Kroków, Stowkowska 6.

Ceny hartowne.

—r.w= psieaa

S t e s t is la w  S a r a n  i S k a
K ra k ć w , uE. Sławkowske 5. 3427

K U K S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z dala U września 1919

drobni

W aintjri
Uarkl fralłkl*

’  O iM le sk lt

Saki* W & li * »
- ..................p ,, WvBnV . . . . . .

. Auiuki. . . . . .
Franki tmsenłU* (4 10M. 5W, 100) 

.  , drebni . . . .
Dotary

Fmrty rateri...............................
liry (4 10M, SCO, 100) . .
XM w ra r a te k i .................
Dewbra Londyn . . . . . .  •

na Zu- rek . . . . . . .
. u. M i * .....................

Wpłat* a* Wuarnw; . . .

Ł  •  ■ yt
Aastr. Cz*rw.nseo Krryta (nowe).

of l ar.

1(6-

*42—

aw —
206—

73’—

260--

n L./j

Jdi-*»•—
ZS1-—

•i*-—! —  
2J2—  2uSf*»

84—

270•—

5ł—

23*—

T w lią t  Ljuurara* i jleWowo przaymtag'3
D9M baakowy LeońoHa BrandstSttcra i SLi

Kraków, Karna kka I I ,  Tak SS.

ZNAKOMITE TUTKI Karki: „Temida", „Wrae^adroa* i
#ra* bftsfti „Czaw^4 p«kca zaaaa

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERUCZKIW  KRAKOWIE



Itr. 4. :- 'a  l l ? :n  r .D ł i . 2172.

N A  G Ó R N O -Ś L Ą Z A K Ó W  z ło ż y l i  w  T o w a r z y -  
,*rie O b ron y  K re .-ó w  Z ach od n ich  P o lsk i, K r a k ó w , 
!oU4  k ra k ow b l i. L is ta  K r .  4 : K in o  U ciecha  300 K ;  

B u d z ik iew iez  Tonias?. 200 K ;  T o w .  e lek t rot. P rą u  
10 K ;  in ż . A d e im a r i 200 K ;  in ż , K l im k a  100 K :  TTl. 
( O D f .  20 p. p. D z ie d z ic e  2.00o  K :  Py/.ik Pyszn ica  
10 K ;  S ro c zy ń s k i B o lcs ł. I lo lcM a w i i .000 K :  C 'c r -  
aock i 
10.201

ki Z ygm u n t 300 K :  kdm iis istracya  N a p rzo d u  
01 K .  64 b : K o m it e t  G ó im m hm ki K ro s n o  p rzez

p. G ro y zń e ra  1.600 K :  A d m in . G a ze ty  P o d h a la ń sk ie j 
H 6  K ;  M iś k ie w ic z  M a ry . 40 K :  R o b o tn ic y  k o le 
jo w i p r z e z  p. K r ó l ik o w s k ie g o  100 K :  S. ;;  
a ierdzia  K r a k ó w  200 K :  D rn 'zllh4"ski K a r o l 50 K ; 
W ie w ió rk o w s k a  20 K :  W a r s ta ly  T a b o ru  I .  K o łk ó w  
G r z e g ó r z k i 1.325 K ;  S zczep ok  J ó z e f  50 K ;  W arsta - 
j y  p a ro w o zó w  W o la  D r .h n e k a , z , hranc ] ) r z y  w y 
p ła c ie  rob o tn ik óW  p rzez  U rb an k a  A le k s e g o  978 K ;  
Z b ió rk a  w  Z a k o n !it rm  r a  w iecu . z ło żo n a  jJb/.ez P.
X  rttb ick iego  7.254 K .  C l h : Z a w a d  D ó b r  w  Z a k o 
panem  1.000 K ?  D r. Zygm unt D a re k  ja ;.o  nnm-rzy- 
ic t c  w y  nawrot] 7. oni*-'  7& u rzęu ow fliił©  w  P . K .  L .
5 000 K ;  S k ła d k i z eb ra n e  na zgrom a d zen iu  p rzez  
K a . O ra c m w s k ie g .i w  ratuszu  2.718 K :  N . K .  30 K :  
Z b ió rk a  z  28 s ie rp n ia  w  K r a k o w ie  lO .J -e  1\. R a zem  
zeb ra n o  67.9U3 K .  5 !1 b . ________________

rŁ -r- i  j i'iirinwapcswTun rmsium^r.raę̂p

Administrator wielkiego majątku
zmieni posadę. Kawaler, w sile wieku, z matką, 
przyjmie tylko na ordynaryę zaiząd samodzielny 
dużego majątKu w Królestwie lub Małopolsce.
Z g ł O w i i a  p rzy jm u  e  z  g rze czn o śc i p. M ie c z y s ła w  S trze 
lecki, Im p e M o r  ro ln ic zy , Sanok d la  A g ro n o m a . 8119

S I A R K Ę
rafinowaną w  blokach z państwowej ko
palni siarki w7 Posądzy w ładunkach w a
gonow ych  lub drobnetui uartyami sprze

daje Urząd L ikw idacyjny.
A d re s : L a o r o w a  G ó rn ic za , U rzą d  G ó rn ic zy . 3 2 3 8

MOJE PISEMKO
Tygodnik obrazkowy dla dzieci

p od  red ak cyą

M ARYI BUYN0-ARCT0W EJ.
K w a rta ln ie : w  W a rs z a w ie  6 n;k.f 

z  o d n oszen iem  d o  doatu  łub p rze 

sy łk ą  p o c z to w ą  mk. 7.

-  — -- Num ery okazow e darmo.

Księgarnia fw. A510TA w Warszawie
H c w y  Ś w i a t  3 5 . 3 5 0 3

Z a k u p ię  
j a b ł k a ,  ś l iw k i

r a js u iw a .  

O fe r ty  P . P L U T A  
Zator. 34 7 0

Oferujemy mo6

z ie m n ia k ’
:(!_w in j5 s iA  X -i-iia
K ra k ó w , D n ru jew s IC eg o  5

irSKB
p rze ra b ia  .n eb le , m aterace , 
r ó w n e i  w yk o a u jo  n ow e . 
U l. Sw. Jana 13. W esołow sk i.

313.)

Kalafonia
fa rb y , o le je  d o  m aszyn , 
sm ar i a rtyku ły  a o  co d s ie n - 

n e g o  u i ” tku p o le c a

Tomasz Mężyk
P la c  S zczep oA sk i 8 . r ó g  

T o » a n a  5504.

j o r W KRAKOWI E
Rynek główny L. 22

KUiiSA PRAW ^eZE **Ą
[ r o z p o c z y n a j ą  ktf/C3 SbŚ»E © « ja  d o i  

wszystkich egzam inów  praw n iczy cii. |

W Siksie Ilaste j W. Stalina, piC SW. taił.
(K r e k ó w , R yńsk  g ł.  24, l l f e  p .) 

p rz y jm u je  s ię  co d z ien n ie  o d  g o d z in y  1 0  — 1 1  p r z e d p o ł.

=  W PISY =  3357

na roczny kurs  h a n d l o w y  żeński. (W aru 
nek przyjęcia: 4 klasy w ydzia łow e). Nadto dla 
starszych na: 1) kurs ks!ęgowości Kupieckiej 
(3 do 4 mieś.); 2) kurs księgowości roin iczcj;
3) kurs księgowości Tow arz. spółdzielczych;
4) kurs stenografii; 5) inne kursy np. kore
spondencji, rachunków, nauki o handlu itd.

Najlepszą fciLułk* cyFaretowa 
w  k s ią i e c z W e b  i f c a f c f e a e Ł .

W yró b  K ra jo w y  
jfedyp*} galieyjśfcięj ftfcryki fe ib u & k

imm
dc pcpiGhosć-K- 

C iiów fgr s k P a d  .

c  •

bo stswów jesiennych ;
Fs~-£Ric£ eryginslas 1

b a rd zo  p lenna i s z tyw n  is lo m a . i .g ło s s e o ia  p rzy j 
Z a rząd  m ajątku  B ro n is zó w  p. K a r i s ie r z a  W ie 'k ; :  lob  
Z a rzą d  s ta ’ y i d o ś w ia d c za ln e 5 w  K a z im ie r z y  W ie lk ie j

S i t p i i a l i t a  4 d .  S z s s i i a fn s  |

S A L O K  S Z T U K I
S p rzed a ż  o b ra z ó w  n a iw y b iiu lu j-  
s zy ch  a r ty s tó w  - m a la r z y  p o l 
sk ich  i z a g ra n ic zn y c h  p o  iia jrań -
=r-.-=r-,.-pg SZych CCIiach. ~ .--a-jM.

R ów n ież sprzedt je się na

S P Ł A f Y  S S S ig i
O becnie: 3445

~  W  S P A N IA ! A  ===

WYSTAWA WRZEŚNIOWA.

I . < 7.. U| 2 ł: ’ !'j.

W Entieniu RepuHiki Polskiej!
O skarżen i Frym eta Gutter, !* t  38, Laskowa, 
prz* naiwna ś zam ieszka li w  Z iłc r z e , kupco
wa, czyla i pisze, bez maja i ku. córka b'p. 
Cńajiwa Dittnera i Jociiwely z Brandów, nie 
karana, winna jest żc  w  zim ie 1919 r. 
w Z a o r z e  wykorzystu jąc spow odow tn e 
stsn2m nadzwyczajne stosunki
żądała  i pobierata za przedm io iy  codzienne
go  zapotrzebowania a to za bu łri o w adze 
12 dkg. po 2 kor. 40 hal. za sztukę a zatem  
w idoc in le  nadm ierne ceny, przez co popeł
niła przekroczenie z § 20 ces. rozp. z dnia 
24 marca 1917. L. 131 dz. u. p. i za to ska
zaną zostaje w myśl § 20. u. k, tegoż rozpo
rządzenia przy zastosowaniu § 266 u. k. na 
karę dwu (2) dniowego aresztu oraz na 
dodatkową grzywnę w kwocie 50 kor. na 
izecz Skarbu Rzeczypospolitej Polskiej przy
paść mającą f  tem, że w razie jej nieściągal
ności grzywną tę zamienia się na areszt zwy
czajny przez dalszych dwa dni po myśli § 4f> 
tegoż rozporządzenia na ogłoszenie niniejszego 
wyroku w miejscu zamieszkania oskarżonej 
a to w Zatorze przez publiczne wywieszenie 
go na tablicy ogłoszeń, na koszt oskarżonej 
ogłoszenie jednorazowe w dziennikach — „Ilu
strowanym Furyerze codziennym" —  „Głosie 
Narodu" —  tudzież w tygodniku „Piast", 
wreszcie po myśli § 3S9. p. k. na zwrot kosz
tów postępowania karnego.

mm powśatoyjy Oscfzisł Ili.
Zator rfjiia 2. września 1919.

8 ks. C-ać3W5glspQ imm Ltlyszowska & oa&yi nafta u gol.
II. e lem . ka tech izm  w ię k s z y  b ro s z . K 2 - —

„ in a iy  „  „  5; 1 0
D o d a te k  kA  a p r lo g e ty c z n y  „  „  * '—
jl. d z ie je  t lb l i jn e ,  o zd o b n ie  op r. „  3‘ —
II. s ia ła  b ib lijk a  z  p o u c ze s iem  ,  ,  2 ' 1 C
C o  zą d z ić  o  s zk o le  w y z n a n io w e j?  „  „  l ] 2 j)
O tą a u izu jm y  w y c lio w a n ie  Kat. „  „ — '$ 0
&1 K icc  katech ., e p r iw n e  w  p ła tn o  „  G'0 0

Zamawiający opisca porto z £Óry. 32&5

SAL. ZIEMSKI SANit KREDYTOWY
T cw . akcyjne w e  Lwow e

Filió w Krakswie, plac Fśaryecki 9. Tal. 1174. 
====== P R E y j& s y j ig  =====

wkfariki h i ksi^żeezki rszezędności i na 
rrchttnek bieżący.

= = ■ _  U023SŁil = ^ = =  
prżyczek bipetecznycli, wekslowych, za

liczek na towary.
K A N T O R  W Y S S A N Y

kupuje i sprzedaje waluty i papiery7 w ar
tościowe, załatwia wszelkie iiittiesy wcho- 

orące w  zakres bankowy. 84 n

S p ó łk a  F a k t u r o w a  w  K r a k o w ie
3tow. zarajesir. z cjr. psr.

m u  FILIA W TARNOWIE
z a w ia d a m ia  P . T .  (C z łon k ów , ż e  o d  d n ia  10 -go  

w r z e ś n ia  1919 r. p o c z ą w s z y

Kasy Spółki wypłacać będą

5‘|»-wa DYWiOEUDĘ
o d  t ó ś a ł ó w  za rok ł 918,

zgodnie z uchwałą Walnego 
Zgromadzenia, 

odb ytego  dnia 29 sierpn ia  1919 r.

b w & g a : Zgodnie z postanowieniem statutu (§ 10.) dy
widendy za rok 1912 i 1913 nie podjęte do koń
ca bieżącego roku przepadną na rzecz Funduszu 
rezerwowego Spółki. 3465
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i  ZBOŻE d o  SIEWU
® fyo,  jate" u. Man. JtoBiei i«j j a ' 4 ii. om

w  partyach wagonowych i mniejszych —  przy zamó- 
Kg wieniach należy przedstawić zaświadczenie odnośnego 
>Q? starostwa. D422

a a  f B W M  J l R i P  j a  E ^ K  w  partyach wagono- 
m  wych dla miast, kon-

■ ■  Inm ów  stowarzyszeń
spoży wczych i pr>7watnych odbiorców z dostawą wrze

l i )  sniewą, październikową i listopadową po cenach kon-

B
kuronoyjnych —  przyjmuje firma

K. Buszczyński & St Burian Kraków, Basztowa 17. Tel. 1151.

Popierajmy Pożyczką Państwową!!
•*5w  V t  'i' ’ .A . -T-

FABRYKA MASZYN
ROI NICZYCH 5i
‘■ ‘" " m r r w Tn - a m s  BBaBg8aaaagy?7CT»3EaBaaaeasa£CP<BE» ”

podwyższa kapitał udziałowy z 2,42G.000‘

Z A P R O S Z E N S E  D O  S U B S K R Y P C Y 1

OlEW■ a B n  W

*i W KRAKOWIE
p ó ł k i  z  e<

K ni 5,fl0(ulu0 — K.

L e im Im m I* udgga ty  rai® t y ik o  o dd f jtąręhęzag.gageh
Łęgu w it iS s c U  t a k i®  y<d8z ie ł© w g 6 w. .

U dzia łow cam i są przeważnie instyiucye i kooperaty w y rolnicze, jyk : Syndykat Rolniczy, Zw iązek hkonom iczny Kółek roim , Zw iązek .Kredytow  y Spółek roln.. P ow ia tow e  Spółki 
roln .-handlow e, kilkudziesięciu w łaścitic ii dóbr i m niejszych ro ln ik ów  i przem ysłow ców , Z zup9?ifi<23?8 w jfk i (9 (z e H 'W li O b ś y s h  ŻyiArScIOW.

Ł o k c ia  k a p ita łu  w  tem  p r z e d s ią b b r f tw ie  Jest b a r J s e  k o r m i f c i i . s d y t  test fabryka. 
d o t r z e  zo re an iso w ^ n a . k tć ra  orzetz la  zw ycięsko p r ó b ę  le ir ó d  RalnSekorzyftirtSc.Sszych w a ru n k ó w

i p r z y r a s t a  już w  g le m s z y r i  r o k a

2 2 7 .8 0 5 -3 6  K czystego zysku, z którego wypłacona Sodlnikom 6°|0 dywidendy i odłożono znaczną sumę da funduszu m erwewsga.
Wobec pomYśbAego prosperowanie fabryki i rtadzwycsajnesio zapotrzebowania maszyn które ta fabryka wyrabia 
(njfoarnśs, kler&ty, młynki do  czyszczenia zboża I sieczkarnie} p o s ia n ^ ^ T d  rezsserzyć fabrykę aby leszcze 

zwiększyć produkcyą i założyć nowy dział budowy motorów benzynowych roiników.
ObgcrJe subskrybowany kapitał wsźmie udział W dywidsrtdzie od 1. paźdZifcrufRa 1S19 r„ a tymszasam bomjik^je fabryka 5°|a cd dnia wpłaty,

S u h s k r y p ^ e  i w p M y  p ^ i m u l e  § w s ie lk lch  u d z ie la :
D yre kcya  C ab ryk i „ O D Ł E U  ” w K ra k o w ie ,  G rze gó rzk i, ul. H a tm a n a  Żó lkEew stdep o  

lu b  S y n d y k a t  ro ln iczy  w  K rako w ie , p la c  Szczep ań sk i Ł. 6.

Prezes Rady Nadzorczej: Stanisław DyJyóski ni. p.
Fabrykę można zwiedzać każdego dnia powszedniego od godziny 8— 12 i od 2— 6-ej.

Dyrekcya: Dr. B. Haupt m. p., Dr. Int. T. M. Dołogórski in p. «w

H ,

Sp. i  ograniczoną odpowiedzialnością. —  -Redaktor odpowiedzialny Władysław H o r o w i t z .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem R. Ferkz.


